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„ Ekspedycya i Bióro Bedaltcyi przy 
^'«ilhe’n'i'wskini Placu P°ä Nr. 15.

Dziennik Poznański
i-iennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
" poświętnych.

rn-a ogłoszeń (inseratów):
/drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza

^“buego 30 fen' (incl- tiumaczenia)- 
Listy

Administracyi i Ekspedycyi winny być 
5 ’ frankowane. ZIENNIKPOZNAŃSK

Sobota, 8 września 1877,
Przedpłata kwartału

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fan., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji 

Anglii i Szwecji 12 rurek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego nieraiecko-austryackicgo należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika rozn. 

Rękopis ma
nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą.

Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Rj 
, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haase 
^sSe 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45.

Aiencve Dziennika Poznańskiego

wie; L. Zboralski.

2 powodu Święta uroczystego Dziennik ju­
ñe wyjdzie.

K

I

P 0 Z N A N, 7 wrześma.

Zdobycie Kowaczu przez Rosyan jest wypadkiem 
ennym, który ma niewątpliwie ważne bardzo strate- 

znaczenie. Ważność jego polega na tćm, że w 
punkcie krzyżują się trzy drogi wojskowe, t. j. na 
jc-zachód do Plewny, dalćj na południe brzegiem 

iy ku Bałkanom przez Trojan, odległy o trzy i pół 
a wreszcie przez Selwi do Gabrowy. Do Selwi liczy 

w kierunku wschodnim cztery i pół mili, z Selwi do 
browy ku południo-wscbodowi mil trzy i pół. Przez 
jeBowaczu nie zagrażają już ruchy skrzydłowe wą- 

join Szipki a armia Osmana wyparta ku Plewnie, 
ie główne jego znajdują się siły, w niezmiernie kry- 
znćnt znajduje się położeniu. Nie chcąc być zupełnie 
jętym albo zmuszonym do cofnięcia się na Zofią, 
n,an pasza musi się kusić o odebranie Rosyanom Lo­
bu, To tćż telegram carogrodzki z dnia wczorajsze- 
donosi, że między korpusem Osmana a znacznemi 

działami rosyjskiemi do ponownćj przyszło bitwy pod 
waczem. Rezultat jej jeszcze nie znany. Jeśli pra- 
ziwćm jest powyższe doniesienie, chodzić tylko może 
tćm starciu o posiadanie Kowaczu. Ale czy powie- 
e się ten zamiar, czy pozwoli na to armia księcia 
róla, która w okolicach Plewny nie wiele mnićj nad 
) tysięcy powinna liczyć wojska ? Rzecz to wątpliwa 
tern wątpliwsza, że wojska rosyjskie, które pod księ- 
ju Imeretińskim zdobyły Kowacz, znacznie wzmocnione 
stały, i że zatćra Osman z przeważnemi już bardzo 
dzie miał albo już ma do czynienia siłami. Inny 
rót wzięłyby rzeczy, gdyby Osman pasza po bitwie 
' Plewną był przez Kowacz-Selwi rzucił się na Tir- 

; i Gabrowę, albo zamiast szachować Rosyą, stojąc 
iiejscu, przeszedł Trojan, ażeby wspólnie z Śuleima- 
pójść na złączenie się z Mehemedem Alim. Ale 
stósowny już przeszedł, albo, jak piszą do Ti mesa, 

jdrość i źle zrozumiana emulacya, jaka istnieje roię- 
v Osmanem, Suleimanem i 'Mehemedem Alim, była 
wodem, że nie przeprowadzono tego planu i nie ko- 
ystano ze zwycięztwa pod Plewną. Kiedy Suleiman 
sza rozpoczął atak na wąwozy w Szipce i ponawiał je 
k uporczywie, utrzymywano powszechnie, że czynił to 
wyraźny rozkaz z Carogrodu, na wyraźne zlecenie 

lahmuda Damata. Pogłoski te były falśzywe, tak pisze 
edeński korespondent T i m e s a , ponieważ teraz rze- 
1 już wiadomą, że Suleiman na własną działał odpo- 
iedzialność, przekraczając przytćm instrukcye, jakie o- 
ebrał od Mehemeda Alego. Suleiman pasza wysoko 
st ceniony w Carogrodzie z powodu zdolności strategi- 

ych, których dowody złożył w kąmpanii przeciwko 
jrnogórze i w Rumelii przeciwko jerierałowi Hurce, ale 
lnieje tam przekonanie, że niepotrzebnie atakując wą- 
tty, na zbyt wielkie naraził się fetraty i nie działał 
«lług rozkazu Mehemeda Alego, który mu polecił de- 
lonstracyjnie tylko atakować wąwozy, ażeby z północy 
Iciągnąć siły rosyjskie. Z tego powodu rozkazano z 
srogrodu Suleimanowi, ażeby zaniechał już ataków na 
}wozy w Szipce i ściśle trzymał się instrukcyi główno- 
»odzącego. Ze Suleiman nie stósował się do rozka- 
w Mehemeda, przypisują to głównie temu, że wszyscy 
zej dowódzcy w Bułgaryi: Meheraed, Osman i Suleiman 
¡sza równi są sobie stopniem i że dla tego dwaj ostatni 
echętnie stósują się do instrukcyi Mehemeda. Przy- 
ynia się do tego i ta jeszcze okoliczność, że Mehemed 
li czasowo tylko jest głównodowodzącym i że godność 
:rdara Ekrema, jakim był Abdul Kerim pasza, temu 
¡a się dostać w udziale, który najzdolniejszym okaże

Nad Bugiem.
Obrazek dramatyczny w trzech aktach.

„Gloria victis.“

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 200, 202 i 204.)

Scena III.
—. strony wchodzą; CZŁONEK KOMISYI, NACZEL- 
.POWIATU, NACZELNIK ŻANDARMERYI, DEODAT

’obiorze prawosławnego popa. Kozacy wnoszą stół pokryty 
Wonem suknem i krzesła, PETRO wnosi papiery. Gromadka 
?spodarzy spostrzegłszy ich, powstaje i w zbitej masie szykuje 

przy drzwiach kościoła. Oficerowie [w uniformie z orde- 
ila'J obsiadają uroczyście stół, DEODAT wśród nich, PEfRO

za nimi, kozacy po stronie.)

Płonek KOMISYI (rozkłada wielki arkusz papieru i czyta 
groźnie).

L »My Aleksander II cesarz i samowładzca Wszech 
król polski etc. etc. Przychylnie do najpoddań-

/jszych a sercu naszemu miłych próśb ludu ruskiego, 
I tylu lat jęczącego pod naciskiem łacińskiego kościoła 
.^dychającego do powrotu na łono czystćj, prawowier­

ni i prawosławnćj wiary naszej — znosimy niniejszćm 
Rzuconą niegdyś ludowi temu formę tak zwanego gre- 
^•unickiego obrządku i najmiłościwićj polecamy...“

NACZELNIK POWIATU.
.. Ja wam to przystępnićj przełożę: Macie oto w tym 
.wbrotliwszym ukazie nowe łaski imperatora. Wzru 
J??y prośbami waszemi przygarnia was łaskawie ku 
’“•e i do prawowiernego kościoła swego przyłącza.

GLOSY Z GROMADY.
Nie prosiliśmy jako żywal — Nikt nie prosił! — 

--n,v!l Na Chrystusa ukrzyżowanego!

się dowódzcą. Czy prawdą jest, co pisze korespondent 
wiedeński, tego sprawdzić nie potrafimy — wszakże dość 
prawdopodobną wydaje uain się ta wiadomość. Bo czćmże 
wytłumaczyć ten luźny, ten niejednolity sposób prowa­
dzenia wojny w ostatnich tygodniach? Suleiman pasza 
przypuszcza ataki na wąwozy, nie odbierając do tego 
rozkazów, a tymczasem ani Mehemed Ali ani Osman 
pasza nie spieszą z pomocą w czasie ośmiodniowćj walki 
— a dalćj, kiedy Suleiman odbiera rozkaz zaprzestania 
ataków, wtedy z drugićj strony Mehemed Ali i Osman 
przystępują do ruchów zaczepnych. Jeden drugiego stara 
się jakoby uprzedzić, ażeby zdobyć sobie buławę Serdara 
Ekrema. — Ale — być może, że czas stracony będzie 
powetowany i że zwycięzki Mehemed Ali zdoła uwolnić 
Osmana z krytycznego położenia.

Według doniesień, jakie zamieszcza N e u e f r e i e 
P r e s s e, główna armia Mehemeda Alego posuwa się 
nie w zachodnim kierunku ale na północ, rozproszyła 
pod Pizancą rosyjską brygadę kawaleryi, zajęła Kadikioi, 
przeszła Kom pod Buzismą i zajęła w dniu 4 bm. Ob- 
retnik. Przednia jego straż znajduje się pod Górnym 
Monastyrem, około 10 kilometrów od Bieli. Obretnik 
leży na szosie z Ruszczuku ku Bieli, około 20 kilome­
trów od ostatniego miejsca. W ten sposób stoi dzisiaj 
główna armia turecka, opierając się o Ruszczuk, mię­
dzy Dunajem a Rosyanami, na tyłach głównćj kwatery 
rosyjskićj, nawet nie 10 mil od Górnego Studzina. Ztąd 
tćż łatwo wytłumaczyć sobie wiadomość, jaką z Sistowy 
odbiera P r e s s e pod dniem wczorajszym. Donosi ona, 
że książę Mikołaj przenosi swoją kwaterę z Górnego 
Studzina do Bulgareni.

Dalćj donosi najświeższy telegram carogrodzki o no- 
wćm przez Mehemeda odniesionćm zwycięztwie.

Carogród, 6 września. Depesza Mehemeda z 
pod Kechlowy z dnia 6 bm: Korpus Ejuba paszy, po­
dzielony na dwie kolumny pod dowództwem Faub i Sa- 
bil paszów, atakował dwunasty korpus rosyjski, przyczćm 
wspierała je dywizya stojąca z tćj strony Komu. Rosyanie 
wyparci zostali za Kom, a opuszczając okolice Kechlowy 
stracili 3000 ludzi. Straty Turków liczą w zabitych 200, 
w rannych 700.

O Serbii to chyba dzisiaj powiedzieć można, że lu­
dność tamtejsza mnićj okazuje się wojowniczą niż jćj 
książę. Donoszą bowiem z Białogrodu do N. W. T a g- 
b 1 a 11, że wszystkie gmioy białogrodzkiego powiatu o- 
świadczyły, iż nie pragną wojny. Ponieważ skupczyna 
zawarła pokój, przeto zdaniem gmin bez powtórnćj u- 
chwały reprezentacyi ludowćj nie wolno zawierać przy­
mierza z obcemi państwami. Mimo to, jak już pisaliśmy 
dawniśj, wojska serbskie do dnia 13 b. m. mają być 
skoncentrowane nad granicą. W skutek tego zwiększono 
garnizon Widynia do 8 tysięcy ludzi.

Zwłoki Thiersa złożone będą jutro w Inwalidach. 
Zona zmarłego zgodziła się na pogrzeb urzędowy pod 
tym tylko warunkiem, jeżeli jej samćj wolno będzie u- 
rządzić pochód pogrzebowy. Z tego powodu rząd o tyle 
tylko będzie brał udział w uroczystości pogrzebowćj, o 
ile to odnosi się do honorów wojskowych, do których 
zmarły ma prawo już to jako kawaler orderu legii ho­
norowej, już to jako dawniejszy naczelnik rządu.

I znńw odmowna odpowiedź 
ministerstwa.

Niedawno pisaliśmy na tćm samem miejscu, że 
stany powiatowe poznańskie podały petycyą wprost do 
cesarza i króla o pozwolenie w moc § 3 ustawy o ję­
zyku urzędowym używania na obradach sejmiku powia­
towego obok niemieckiego języka polskiego., Na petycyą 
tę nadeszła na ręce p. Maks. hr. Bnińskiego z 
Pamiątkowa odmowna odpowiedź z ministerstwa spraw

NACZELNIK POWIATU.
Milczeć! kto was pyta?!

JÓZEFAT (do towarzyszy).
A no bracia! Rzućmy się do nóg wielmożnym pa­

nom i rozpowiedzmy szczerą prawdę naszą 1... (Ruszają się
ku komisyi).

NACZELNIK ŻANDARMERYI (z krzykiem).
Stać na miejscu 1 Na każdego przyjdzie kolćj! (wło­

ścianie cofają się ze spuszczonemi głowami). 
NACZELNIK POWIATU (czyta z księgi).

„Semen Makaruk.“ Pójdź tu 1 Prędzćj!
SEMEN (podchodzi do stołu i kłania się z godnością starca).

NACZELNIK POWIATU.
Czy umiesz pisać? Podpisz tu.

SEMEN.
Należy wiedzieć, na co się człek podpisuje, wielmo­

żny panie 1
NACZELNIK POWIATU.

Na znak wdzięczności i posłuszeństwa imperato­
rowi 1 Błaźnie stary 1

SEMEN.
Nie, wielmożny panie. Na to żadne nawet dziecko 

nasze nie podpisze się, nie dopićro ja, stary, nad gro­
bem. Chcę umrzeć w wierze ojców moich.

NACZELNIK ŻANDARMERYI (z furyą).
Tyl Ty śmiesz opierać się woli cesarskićj? Ty, zwie­

rze bezrozumnel Czy wiesz co cię czeka za opór 
władzy?

SEMEN (spokojnie).
Wiem.

NACZELNIK POWIATU (uroczyście).
Słuchaj, starcze! Wspomnij, żeś wójt, że odpowie­

dzialność podwójna nad tobą! Tćm bardzićj, że są już za­
pisane sprawki twoje niektóre, (ukazując Petra). Czy znasz 
tego człowieka?

PETRO (wysuwając się,.
On błuźnił Gosudarowi! podżegał do buntu! 

NACZELNIK ŻANDARMÓW (do Semena).
Nie podpiszesz?!

wewnętrznych, która w tłumaczeniu dosłownćm brzmi 
jak następuje:

Ministerstwo spraw wewnętrznych.
Berlin, 24 sierpnia.

Podane przez JWPana wraz z kilku innymi 
członkami poznańskiego sejmiku powiatowego do 
Jego Królewskićj Mości przedstawienie z dnia 29 
maja r. b. o pozwolenie używania języka polskiego 
obok niemieckiego w rozprawach ustnych i spisy­
wanych protokułach reprezentacyi powiatowćj po­
wiatu poznańskiego na mocy § 3 prawa z dnia 28 
sierpnia 1876 (Zbiór praw str. 389) oddane mi 
zostało w skutek najwyższego rozkazu do zbada­
nia i rozstrzygnienia.

W skutek tego oświadczam JWPanu, po pono- 
wnćm zbadaniu gruntownćm stósunków, że za przy­
chyleniem się do tego przedstawienia do Najjaśniej­
szego Pana wstawić się nie mogę, ponieważ zezwo­
lenie na żądany od prawnćj reguły wyjątek wedle 
dochodzeń władz powiatowych i prowincyalnych 
nie może być uznane za konieczne.

Pozostawiam JWPauu uniżenie, abyś uwiadomił 
o tćj decyzyi resztę podpisanych na przedstawieniu 
z dnia 29 maja r. b.

Minister spraw wewnętrznych.
Z polecenia

v. K1 u t z o w.
Do

JWPana hr. Buińskiego
w Pamiątkowie

I. A. 6394. powiat poznański.
Z naszćj strony nadmieniamy, iż pomiędzy deputowa­

nymi sejmiku powiatowego poznańskiego jest paru, któ­
rzy bardzo mało rozumieją i mówią po niemiecku, jeden 
zaś zupełnie ani nie mówi ani nie rozumie tego języka. 
Ci więc w obec ustawy o języku urzędowym są tylko, 
że tak powiemy, statystami na sejmiku, z tym jeszcze 
dodatkiem, że statyści na scenie przynajmnićj rozumieją, 
co się w około nich dzieje — ci zaś z powodu niezna­
jomości języka niemieckiego nie mają o tćm, co się 
dzieje na sejmiku powiatowym, najmniejszego wyobraże­
nia; a nie po to przecież tam ich wysyłano, żeby być 
bezczynnymi. Takiego stanu rzeczy nie chce uwzględnić 
ministerstwo spraw wewnętrznych i odmawia poparcia u 
króla.— Mimo to radzimy sprawy tćj nie popuszczać i wysłać 
foputacyą wprost do króla z przedstawieniem prawdziwe­
go stanu rzeczy i dowodami wykazującemi, o ile są mylne 
i nieusprawiedliwione miejscowe informacye. Taka de- 
putacya, jesteśmy przekonani, posłuch u tronu znajdzie

pomyślną rezolucyą uzyska.
W każdym razie tćm więcćj naglącą jest rzeczą po­

dawanie petycyi do sejmu o uchylenie całćj ustawy o ję­
zyku urzędowym.

ISedanfeier.
Posener Zeitung z dnia wczorajszego 

pisze z powodu uroczystości rocznicy bitwy pod 
Sedanem, że polskie pisma z lekceważeniem 
wyrażają się o rzeczonej uroczystości i starają 
się udział ludności w wesołach tej rocznicy 
sprowadzić do minimum, wszakże mówi dalej, 
nie mogły one zataić tego, że nawet polski ży­
wioł okazał sympatyą do rzeczonej uro­
czystości, co pomiędzy innemi jasno się wyka­
zuje z udziału w niej szkół katolickich. Nie 
podobna nam kilku tych słów od początku do 
końca fałsz w sobie mieszczących, bez pewne­

SFMEN.
Tak mi Boże dopomóż — nie podpiszę.

NACZELNIK ŻANDARMÓW (przyskakuje doń, uderza go 
w twarz i chwyta za gardło).

Ha skatino*) ty podła? Nie podpiszesz, nie 
podpiszesz! Co?Członek komisyi <do naczelnika, żandarmów

spokojnie).
Nikołaju Aleksiejewiczu, nie unoście się. Trzeba 

nam rządzić się humanitarną zasadą poszanowania praw 
człowieczych, (odwraca się, wskazując Semena) Kozaki! Sto 
nahajek! Dla przekonania i przykładu.

(Kozacy porywają starca i ciągną za kościółek. Słychać 
odgłosy uderzeń i jęk wśród gromady. W kościele rozlega się 
pieśń pobożna.)

NACZELNIK ŻANDARMÓW.
O! gadzina jaka! Poczekaj! ha ha. ‘

DEODAT (wstaje i przemawia).
Patrzcie, bracia mili! Oto mieliście smutny przykłat 

zaślepienia i ciemnoty, który do głębi wzruszył i obu 
rzył moje serce pasterskie. Pan nasz, najmiłościwszy 
Imperator obfity jest w swych łaskach, ale i surowy 
w karzącćj sprawiedliwości! Pospieszcie więc okazać się 
godnymi dobroci jego nieprzebranćj!

NACZELNIK POWIATU (czyta).
„Harasym Nieścioruk!“
(JEDEN Z WŁOŚCIAN występuje. NACZELNIK PO­

WIATU podaje mu koniec pióra, tamten cofa się i trzęsie 
głową.)

NACZELNIK ŻANDARMÓW.
Kozaki! Dwieście odlewanych! Przekonacie wy się, 

ptaszki! Dowiecie się, gdzie prawda!
(Kozacy ciągną skazanego j. w.)

CZŁONEK KOMISYI (daje znak aprobaty. Do NACZEL­
NIKA POWIATU).

Czytajcie dalej!
NACZELNIK POWIATU (czyta).

„Józefat Olesiejuk!“

*) Skatina = bydlę.

go objaśnienia z naszej strony i sprostowania 
pominąć. Przedewszystkiem musimy zacnej 
koleżance powiedzieć, że my Polacy nigdy nie 
traktujemy z lekceważeniem żadnych świąt 
narodowych, gdy widzimy, że obchód ich pły­
nie z własnego popędu, z głębi duszy narodu 
i gdy one są rzeczywiście uroczystością naro­
dową a nie demonstracyą, świadczyć mającą 
jak np. tu, o sile żywiołu niemieckiego. Trzeba zaś 
wiedzieć, że gdy obchody wypadków historycznych, 
ważnych dla narodu przybierają na siebie cha­
rakter demonstracyjny, wówczas jak naturalna, 
naród nie bierze w nich udziału, idzie tylko 
posłuszny rozkazom z góry, co właśnie w obe­
cnej uroczystości miało miejsce. Z początku jak 
zwykle bawić to może wielu, lecz wreszcie wszy­
stkich znudzi a ztąd zamiast, przybierać coraz 
większe rozmiary, gdyby istotnie z ducha narodu 
uroczystości te płynęły, stają się coraz skro­
mniejsze. To wszystko wykazało się na tutej­
szej uroczystości sedańskiej i to w kilku sło­
wach zaznaczyliśmy. Nie pomogły nic komi­
tety urzędowe, wydające rozkazy z magistratu, 
nie pomogły odezwy pism niemieckich, obchód 
tegoroczny był, powtarzamy, skromniejszy niż 
w latach poprzednich. Ani iluminacya, ani po­
chody, ani udział w nich niemieckiej publi­
czności nie miały takich rozmiarów jak lat po­
przednich! Wielka ilość domów i mieszkań 
niemieckich wcale nie była oświetloną. Mogą 
sobie drukować, co chcą, pisma niemieckie, o 
fakcie tym przecież każdy się naocznie przeko­
nał. I nie dziwimy się temu wcale; znacznej
liczbie tutejszych mieszkańców sprzykrzyło się 
już to ciągłe demonstrowanie przewagi żywiołu 
niemieckiego na tutejszym, polskim gruncie, 
czemu statystyka jak najwymowniej prze­
czy; dalej nie mają oni wcale chęci ani u- 
sposobienia cieszyć się w obec coraz cięższych 
stósunków ekonomicznych, do których obok 
innych powodów w znacznej części przyczynia 
się walka kulturna, która szczególnie tu nie 
tylko na rozstrój społeczny, ale nawet ekono­
miczny niesłychanie wpłynęła. To są prawdy, 
których nie zatuszują żadną miarą sprawozda­
nia dzienników tutejszych niemieckich, oraz ko- 
respondencye przez najemnych korespondentów 
nadsyłane. W głębi duszy czują same aż nadto 
dobrze, że w tutejszych stosunkach, na tutej­
szym gruncie, w obeć wreszcie ogólnej nędzy, 
żadne uroczystości niemieckie się nie udadzą, 
mimo wszelkich wysileń urzędowych i agitacyi 
kilku gorliwszych national liberałów. Na tle 
tych uroczystości pozostaną zawsze duże czarne 
plamy, 1 które żałobą swą świadczą, że tu za­
mieszkuje od dawna, od wieków, inna narodo­
wość, która w wesołach tych, jako obcych dla 
siebie, jako nawet w części wymierzonych prze­
ciw sobie, najmniejszego udziału nie bierze, z 
wyjątkiem chyba tych, którzy jako zależni od 
rządu, posłusznymi być muszą.

JÓZEFAT (występuje w kornej postawie).
Prześwietny sądzie! (schyla się do nóg oficerom, ci dają 

sobie znaki porozumienia). Wielmożni panowie, oszczędźcie 
krwi chrześciańskićj! Pozwólcie mi parę słów przemó­
wić. Jaśni panowie 1 Wy wiecie 1 Byliśmy i chcemy 
być zawsze wiernemi sługami cesarza. Pracujemy dla 
niego wiernie, nie sprzeciwimy się, choćby zażądał wszy­
stkiego, co tylko mamy od Boga prócz dusz naszych, bo 
ich nam oddać nie wolno. Czyliżby dusz naszych cesarz 
zapotrzebować miał? Jaśni panowie, nam trudno uwie­
rzyć. .. Toć przecię. ..

NACZELNIK ŻANDARMÓW.
Co ty tu będziesz skomlał o duszy! Na djabła 

komu twoja dusza? Podpisz, albo trzysta batowi Ro­
zumiesz ?

JÓZEFAT (z pokłonem).
Przebacz, jasny panie, jeślim co głupiego powiedział, 

jam nie uczony... Ód batów — toć się nie wymówię; 
prawda piecze mnie, prawdę chcemy posłać przed tron 
wysoki cesarza 1 O a nie zna serc naszych — gdyby je 
znał — nie wydzierałby nam świętej wiary naszćj, ona 
mu przecież nie wadzi 1.. .

(Oficerowie śmieją się.)
CZŁONEK KOMISYI (niecierpliwie).

Co za ciemnota! Czy nie słyszałeś, że ukaz wy­
szedł na wasze żądanie? Prosiliście! ...

JÓZEFAT (z zapałem).
Kto prosił, prześwietny sądzie!? Bijcie choć do 

śmierci, katujcie i prowadźcie w niewolę, ale nie mówcie 
nami takićj obelgi! (oficerowie w osłupieniu.) Że wysłano 
do Petersburga kilku ostatnich łajdaków niby to w na- 
szem imieniu i może głoszą o tćm światu?! To czyż 
wam, prześwietny sądzie, wiadomo, czego moskiewskie 
czynowniki*) nie zrobią dla rubli i orderów?!

NACZELNIK ŻANDARMÓW.
Milcz, milcz! Zasiee pod knutem!

NACZELNIK POWIATU (z wściekłością).
Hej! kozaki!

*) Urzędnicy,



A to, co piszemy, nie jest wyrazem żadne­
go lekceważenia, lecz ścisłą, ¡prawdą, opartą na 
tutejszych stosunkach.

Wszelkie więc twierdzenia Posener Ztg. 
i jej korespondentów o niesłychanej świetności, 
z jaką się odbył Sedanfejer, są po prostu poe- 
zyą, do której nawet Niemcy nie przywięzują 
najmniejszej wagi.

Również fałszem jest, aby Polacy brali 
jakibądź udział w rzeczonej uroczystości i py­
tamy się sz. Posener Ztg., dla czegożby go 
brać mieli? Czyż uroczystość ta nie jest 
uroczystością narodową niemiecką? Czyż w 
jakibądź sposób obchodzić może Polaków, — 
czy w skutek pogromu sedańskiego prowincye 
nasze doznały, nie mówimy już nadzwyczajnych, 
lecz choćby jakichbądź narodowych dobro­
dziejstw ? I jakiż powód, żebyśmy brali w niej 
udział? Nie bierzemy nigdy udziału w żadnych 
obcych uroczystościach, a tern samem i w obe­
cnej, która tylko smutkiem napełniać nas może, 
bo przypomina nam tylu a tylu rodaków, po­
ległych bez pożytku dla kraju, przypomina nam 
nieustannie, że po pogromie Francyi tyle a tyle 
praw na nas spadło, dotykających naszej na­
rodowości i naszego kościoła.

Ztąd też Polacy jak nigdy nie biorą udziału 
w cudzych wesołach, tak ich obecnie nie brali; 
jeśli zaś Posener Ztg. za udział ten uważa 
kilkudziesięciu, co najwyżej, ciekawych widzenia 
fajerwerków, to jej szczerze tego trafnego po­
glądu na rzeczy winszujemy.

Jeszcze lepszein jest jej twierdzenie co do 
udziału szkół katolickich, ma się rozumieć, pol­
skich. Tak, — brały udział w tej uroczystości 
szkoły katolickie, ale brały w ten sam sposób, 
w jaki biorą w ziemiach polskich pod berłem 
rosyjskiem się znajdujące wszystkie instytucye 
tamtejsze polskie.

Podnoszenie tej sprawy przez Posnerkę 
wcale ani jej ani uroczystości zaszczytu nie 
przynosi. Brały, bo tak im z góry nakazano, 
a nawet, co zabawniejsza, nie ograniczono się 
na nakazie, polecono nadto wszystkim pensyom 
i szkołom, aby zdały urzędowy raport do swych 
władz, w jaki sposób uroczystość tę obchodziły.
I stało się zadość rozkazowi i popłynęły na 
sposób rosyjski raporta, że w ten a ten sposób 
uroczystość ta się odbyła, i szły dzieci polskie 
ze łzami w oczach za pochodami i... la finita 
comedia.

I teraz pisze P os nerka o tym dobro­
wolnym udziale polskiej ludności i chełpi się 
nim — ratując mizerotę obchodu tej uroczy­
stości. Może sobie pisać, co chce — prawdy 
przecież nigdy nie zmieni a prawdą pozostanie, 
że ani przymusy, ani rozkazy, ani urzędowe 
demonstracye nie stworzą tego, co wypłynąć 
może tylko z ducha narodu; aby zaś wpłynęło; 
naród ten musi się czuć, że jest na swym 
gruncie, że nań zwycięztwo sedańskie spro­
wadziło liczne błogosławieństwa, dobrodziejstwa 
i zażywać spokoju i dobrobytu, co tu właśnie 
w stosunku do Niemców, bo o nich mówimy, 
wcale miejsca nie ma. A to wszystko tłu­
maczy, dla czego tu niemieckie uroczystości 
się nie udają!

Wiadomości urzędowe.
Wyższemu nauczycielowi gimnazyalnemu dr. Schaefe- 

rowi w Śremie nadany został tytuł profesora.

------------------------ ---------------------------------------—

CZŁONEK KOMISYI (powstrzymuje obudwóch. Szybko).
Związać i trzymać pod strażą! Z nim inna spra­

wa! (Kozacy wiążą, go z pomocą PBTRA).
(Chwila poruszenia wśród urzędników. Narada.) 

DEODAT (głośno'.
Ja wnoszę, łaskawi panowie, że należy to zrobić, od 

czego zacząć należało, a mianowicie sprostować spaczone 
pojęcia wymową trafiającą do przekonań z ambony, za- 
jąwszy wpierw kościół w posiadanie de facto. Po- 
zwólcie mi, panowie, działać. Poparcia nie braknie nam 
przecie w razie potrzeby.
(Oficerowie zgadzają się. NACZELNIK POWIATU wysyła 
jednego z kozaków z taj nem poleceniem. DEODAT pontyfi- 
kalnie rusza ku drzwiom kościoła z PETREM przy boku, ofice­
rowie za nim. Włościanie zasłaniają drzwi w groźnej po­

stawie).
DEODAT (zbliżając się).

Odstąpcie!
NACZELNIK ŻANDARMÓW (z całej siły).

Na bok!
(Włościanie odtrącają DEODATA.)

NACZELNIK POWIATU.
Bunt! Bunt!

(Słychać bęben za sceną).

Scena IV.
(CIŻ SAMI i ŻOŁNIERZE. Wchodzą pod bronią i szykują 

się naprzeciw drzwi kościółka.)
DEODAT (hamując gniew swój i powstrzymując NACZEL­

NIKA ŻANDARMÓW.)
Odstąpcie, bracia! Jako kapłanowi Chrystusa przy­

stoi, nie gniew ale litość czuję na widok waszych bez- 
rozumnycb postępków. Odstąpcie! Niosę wam oliwną 
gałązkę pokoju! Z krzyżem w ręku i ze słowem bo- 
źćm na ustach! Któż na twe serca, ludu mój, rzucił 
zaślepienie zbrodnicze, że nie rozpoznajesz macierzyń- 
skićj ręki prawowiernego kościoła wyciągnętej do ciebie! 
Owieczki zbłąkane! ..

HRYĆ (ponuro).
Zamilcz, czorci synu! Czy do ścian gadasz?

GŁOS Z GROMADY.
Kąsaj, wilku zaprzedany, kiedyś żądny mięsa ludz­

kiego! Czemu wyjesz napróżno?!

lorejontam Dziennika Poznańskieso.
Warszawa, 4 września.

(Pizyognomia Warszawy zmieniać się zaczyna. — Drobne ulgi 
w poborze wojskowym obecnym. — Sprostowanie dotyczące 
wymarszu garnizonu warszawskiego nad Dunaj. — Kolej nad­
wiślańska otwarta dla publiczności. — Klub żeglarski w War­
szawie się konsoliduje. — Jubileusz Kraszewskiego — „Teatr 
amatorski1 Bałuckiego na scenie. — Teatr wielki zwyczajne

przedstawienia rozpoczyna „Mazepą“ Słowackiego).
Wraz z opadaniem barometru wojennego, jakim jest

buta oficerów rosyjskich w Warszawie, fizyognomia mia­
sta naszego ożywiać się zaczyna. Cały zastęp młodzieży 
szkólnej, który po większej części wraz z rodzicami i 
opiekunami przez ostatnie dwa miesiące pędził wesołe 
ferye po wsiach, powrócił już do nauki w mury miasta 
naszego, za sobą sprowadzając swoją starszyznę. Ferye 
sądowe również już na ukończeniu, a z tych powodów 
cała letnia emigracya Warszawy — która obezwładnia 
jćj życie społeczne przez letnie miesiące, dobiega już 
kresu swego. Czy rozpoczynający się za tydzień sezon 
jesienny prócz krótkich dni i nieodłącznych koncertów 
przyniesie nam coś pożyteczniejszego? Przewidywać 
trudno; w każdym wypadku jednak tocząca się wojna, 
póki do jakiegoś stanowczego kresu nie dojdzie, będzie 
przeszkodą — aby jakiekolwiek pożyteczne postanowie­
nie, z łona społeczeństwa naszego wyszłe, doczekało się 
zbyt często koniecznego zatwierdzenia przez rząd peters- 
burgski.

Jak to zazwyczaj w postanowieniach rządu rosyj­
skiego ma miejsce — teraz dopiero po ściągnięciu zna­
cznćj liczby młodzieży drugiego powołania — ogłoszony 
został ukaz pewne mało znaczące ulgi w tym poborze 
zapewniający. Mocą tegóż wolnymi od zaciągu do po­
spolitego ruszenia być mają jedyni synowie i wnuki, a 
nadto jedyni zdolni do pracy bracia, przy rodzeństwie 
zupełnych sierotach. Nieprawdaż, ulgi to ogromne? ale 
w obec z każdym dniem zwiększającego się zapotrzebo­
wania rosyjskiego mięsa armatniego Bogu dziękować na­
leży, że choć tych kilkudziesięciu lub co najwyżćj kilku­
set braci naszych, jacy dadzą się pod powyższe katego- 
rye podciągnąć, od ofiary zaborczćj polityki się uwolnią. 
Boć pięknym słówkom Rosyan „o wojnie dla uwolnienia 
z pod jarzma tureckiego braci Słowian południowych“— 
w obec nie zmienionej w niczćm polityki zagłady naro­
dowości i religii biednego naszego narodu nikt już chy­
ba w Europie nie wierzy!

Doniesienie moje o wywiezieniu całego garnizonu 
dotychczasowego Warszawy nad Dunaj, w ten sposób 
sprostować muszę, że dotąd wywiezione zostały tylko 
pułki gwardyjskie kawaleryjskie a za dni kilka dopićro 
zacznie się wywózka pułków pieszych gwardyjskich. 
Darujcie korespondentowi waszemu, że nie umiejąc do­
kładnie rozróżniać mundurów stupajków rosyjskich krę­
cących się po Warszawie, zarówno wstrętnem okiem pa­
trząc na gwardyjskiego jak i na liniowego piechura — 
a zauważywszy pospiech, z jakim przed dwoma tygo­
dniami żołnierze piesi mienie swe aż do ostatnią 
koszuli żydom publicznie na ulicach wyprzedawali, wi­
dząc jednocześnie szwadrony kawaleryi i grenadyerów 
kompanie zmierzające przez miasto na Pragę, doniosłem 
wam, że już Warszawa przestała mieć szczęście cieszyć 
się swoim dotychczasowym garnizonem. Nowina była w 
połowie przedwczesną — w całości stanie się, jak mnie 
tą rażą z pewnego źródła objaśniono, dopićro w cią­
gu bieżącego tygodnia.

Kolćj nadwiślańska nareszcie od tygodnia odda­
ną została na użytek publiczny. — Dwa pociągi co- 
codziennie tam i nazad z granicy pruskićj pod Mławą i 
z Wołynia przywożą Warszawie setki pasażerów. A ruch 
osobowy na tćjże drodze byłby o wiele znaczniejszy — 
gdyby nie było się żałożycielom tej drogi spodobało bu­
dować dworca warszawskiego o milę od środka miasta 
a o pół mili za rogatkami przedmieścia Pragi. Lubo 
więc ruch na tćj drodze odbywa się w sposób jak naj­
regularniejszy a opłata za przewóz na niej bodaj że niż­
szą jest nawet niż na innych drogach żelaznych, to koszt 
kilkorublowy dostania się z miasta na jćj dworzec bar­
dzo wielu od jćj używania wstrzymuje. Niefortunni za­
łożyciele dworca na Pelcowiźnie za Pragą teraz dopiero 
przekonywują się, jakie głupstwo zrobili i, pragnąc je 
powetować, na gwałt budują drugi dworzec w samćjże 
Warszawie pod stokami cytadeli — a tymczasem wcho­
dzą w układ z drogą wiedeńską, aby z jej dworca módz 
wyprawiać pociągi osobowe na Pragę za pośrednictwem 
drogi obwodowćj, gdzie trzeba się będzie przesiadać na 
drogę nadwiślańską. Jako stronę dodatnią nowej drogi, 
wielce pożyteczną dla rozbudzenia ruchu umysłowego na 
znacznćj, przestrzeni prowincyi jaką droga nadwiślańska 
od granicy pruskićj za Mławą przez Płockie i Łomżyó-

DEODAT (ze złością do oficerów).
Oni mnie lżą! Czy słyszycie, panowie! 

NACZELNIK ŻANDARMÓW (rzuca się ku żołnierzom).
NACZELNIK POWIATU (przystępując, groźnie).
Precz odedrzwi! Imieniem carskićm rozkazuję wam! 

Precz! bo postąpię jak z buntownikami! Każę strzelać! 
SEMEN (wysuwa się na front i rozrywa na piersi koszulę).

Strzelajcie! Jednym palcem przed wami nikt życia 
bronić nie będzie! Strzelajcie a powiedzcie casarzowi, 
jak jego łaska pełni się nad nami!

NACZELNIK POWIATU (wzburzony).
Trzeba surowych przykładów 1 Nie ma rady!... 

(Schodzi ze środka sceny, za nim CZŁONEK KOMISYI, 
DEODAT i PETRO.)

DEODAT (z udaną żarliwością).
Zrobiłem wszystko, co było w mojćj mocy, aby was 

ocalić. Resztę zdaję na Boga! (Ukradkiem daje znak 
NACZELNIKOWI ŻANDARMÓW.)
NACZELNIK ŻANDARMÓW (przy froncie żołnierzy pod­
nosi dobytą szablę. Żołnierze wymierzają broń do strzału).

Jeszcze raz wołam: Na bok 1
(Zachwianie wśród tłumu.)
SEMEN (do towarzyszy):

Bracia! Męczennicy pańscy z nieba patrzą na nas! 
Tej ziemi krwi potrzeba na plon święty dla dzieci na­
szych! Chrystus z nami i męka jego niewinna! (Od­
słania piersi). Strzelajcie!
(Tłum skupia się z rezygnaeyą, w kościele słychać krzyk i płacz.) 

NACZELNIK ŻANDARMÓW (giestykulując z furyą). 
Raz, dwa, trzy! — Pal! (Słychać strzał rotowy.) 

(Pada SEMEN, HRYć i kilku innych. Zamięszanie.) 
NACZELNIK ŻANDARMÓW (z krzykiem):

Naprzód 1
(Żołnierze ruszają do ataku i, torując drogę bagnetem, docie­
rają do zamkniętych drzwi kościoła. W pośród nich DEODAT 
i OFICEROWIE. PETRO odbija drzwi toporem, żołnierze 
podważają je karabinami, lud bezbronny stawia opór. W chwili, 
gdy drzwi wyparte padają, tłum z kościoła rzuca się na żoł­
nierzy. Niektórzy z młodzieży uzbrojeni w drągi. Tłum usi­

łuje przedrzeć się przez wojsko. — Rzeź.) 
(Zasłona spada.)

(Ciąg dalszy nastąpi,)

skie a dalćj przez nadwiśle i Pragę i przez sam środel 
Lubelskiego przebiega, zaznaczyć mi należy otwarcie je­
dnoczesne z puszczeniem jej w ruch ekspedycyi poczto­
wych na wszystkich jćj stacyach. Tym sposobem Króle­
stwu od tygodnia przybyło kilkanaście ognisk w zamia­
nie myśli pośredniczących a z pospiechem pary zaopa­
trywanych. Stacye telegraficzne drogi nadwiślańskiej do­
tąd na użytek publiczny oddane nie zostały, lecz i to 
niezadługo podobno ma nastąpić.

Od najważniejszego tego dla całego kraju i dla 
miasta naszego faktu z ubiegłego tygodnia przechodzę 
w braku ważniejszych do zanotowania fakciku z naszej 
kroniki miejskiej, który, aczkolwiek małoznaczący, poży­
tecznym w skutkach stać się może.

Jeżeli dobrze pamiętąm, z okoliczności wianków św. 
Jańskich i w czasie tej uroczystości urządzonych wyści­
gów łodzi po Wiśle pod Warszawą — wspomniałem 
wam już o tutejszym Jacht-klubie. Klub ten, przed kil­
ku laty założony przez Niemców w Warszawie osiadłych, 
wyścigami temi zwrócił na siebie uwagę publiczności pol­
skiej i tylu Polaków od czasu tego doń przystąpiło, że 
zamierza przybrać polską nazwę „klubu żeglarskiego“ a 
magistrat miasta w ostatnich dniach w parku pragskim 
nad brzegiem Wisły wydzielił mu placyk dla pobudowa­
nia własnego lokalu. Z uwagi, że wyścigi łodziami, tak 
zwane i ulubione przez angielską młodzież Regaty, wraz 
z gimnastyką służą do wzmocnienia sił fizycznych lubu­
jących się w tćj rozrywce, czego naszćj młodzieży obe- 
cnćj bardzo braknie, życzliwie patrzyć musimy na każdy 
objaw rozwoju „Warszawskiego klubu żeglarskiego.“

Z Nowym Rokiem, jeśli się nie mylimy, zbliża się 
jubileusz czcigodnego Kraszewskiego; coraz tćż 
żywiej prasę naszą zajmować zaczyna kwestya, w jaki 
sposób godnie uczcić tę narodową pamiątkę.

Ostatnie Nowiny, pismo świąteczne warszawskie, 
z uczciwą tendencyą i z głębszą myślą redagowane — 
podnoszą rzuczoną już dawnićj myśl wydania na tę pa­
miątkę, na korzyść autora książki zbiorowćj w 100 lub 
200 tysiącach egzemplarzy po bardzo nizkićj cenie, aby 
nie tylko z zebranego funduszu ale „z liczby sprzeda­
nych egzemplarzy ukochany nasz pisarz mógł obliczyć, 
ile serc w narodzie naszym bije dlań uczuciem nieogra- 
niczonćj wdzięczności i przywiązania.“ Myśl to poczciwa 
i dla tego, że możliwa do urzeczywistnienia, powinnaby 
poparcie znaleźć, — wydanie 15 tomów wyborowych 
dzieł Kraszewskiego na jego korzyść przez Ungra, wy­
dawcę Tygodnika ilustrowanego, w żadnym 
razie jej w zupełności zastąpić nie będzie mogło.J|

Powrót naszych artystów dramatycznych z urlopów 
nareszcie zamanifestował się w przedstawieniu na scenie 
letniego teatru nowćj komedyi Bałuckiego „Teatr ama­
torski.“ Wesoły ten i pełen dowcipu utwór sceniczny 
dowiódł nam, że autor „Radzców pana radzcy“ posiada 
jeszcze swój dawny dar komedyo pisarski — nad utratą 
którego w roku zeszłym ubolewaliśmy, ziewając na jego 
„Pozłacanćj młodzieży.“ — „Teatr amatorski“ zapewne 
długo nie zejdzie z repertoaru naszćj sceny, którćj, na­
wiasem mówiąc, już w teatrze letnim nieco za chłodno 
czasem bywa.

Podwoje zwyczajnych przedstawień teatru wielkiego 
otwarte zostaną za dni kilka wznowieniem „Mazepy“ 
Słowackiego, w którym wielce sympantyczną ale i drama­
tyczną rolę Zbigniewa przedstawi nowy artysta Kotar­
biński, dotąd znany w tutejszych kołach literackich lubo 
młody jako wcale wytrawny krytyk teatralny i znako­
mity deklamator.

Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

Nie mamy jeszcze szczegółów o zdobyciu Łowa- 
c z u przez trzecią rosyjską dywizyą piechoty jen. ks. Imere- 
tyńskiego. Co bądź jednakże żadnej zdaje się nie pod­
legać już wątpliwości, że Turcy ponieśli w tera mieście 
dotkliwą porażkę, którćj bezpośredmem następstwem 
było pozostawienie Łowaczu w rękach rosyjskich. Pol. 
C o r r. opisuje następnie tę walkę:

„W walce odbytćj pod Selwi byli Turcy stroną za­
czepną i dla tego wiele im na tćm zależało, by bacznie 
rekognoskować stanowiska rosyjskie. Rosyanie rozwinęli 
dwie dywizye piechoty i dywizyą kawaleryi wraz z li­
czną artyleryą. Turcy posuwając się naprzód dostali 
się w ogień krzyżowy, skutkiem czego zachwiali się i 
byli zmuszeni cofnąć się, ścigani przez Rosyan aż pod 
Łowacz, zkąd ściągnąwszy posiłki uszykowali się znowu 
w front bojowy. Po zaciętej, dwunastogodzinnćj walce 
wyparła rosyjska dywizyą ks. Imeretyńskiego wraz z 
brygadami Dawidowa i Dobrowolskiego bagnetem Tur­
ków z Łowaczu i zmusiła ich do cofnięcia się na Ple- 
wnę. Turcy znaczne ponieśli straty.“

Nie da się zaprzeczyć, że zdobycie Łowaczu wielkićj 
jest wagi dla armii rosyjskićj. Płewna i Łowacz były 
głównemi filarami stanowisk Osmana paszy, zkąd można 
było przeszkodzić i robić nieszkodliwemu wszystkie ma- 
newra kawaleryi rosyjskićj, dążące do obejścia pozycyi 
tureckich. Z utratą Łowaczu zawisło prawe skrzydło 
Osmana niby w powietrzu, a skutkiem tego znaczne za­
graża niebezpieczeństwo jego skrzydłu pod Plewną. Nie 
należy dalej zapomnieć, że z Łowaczu łatwiej i prędzćj 
niż z Plewny można dostać się do naturalnego traktu 
odwrotowego Osmana prowadzącego do Zofii, i że w ra­
zie możliwego odwrotu Turków wojska rosyjskie w Ło­
waczu mogłyby przygotować zgubę cofającćj się armii.

Dzienniki angielskie nazywają klęskę turecką pod 
Łowaczem złowrogą. Charakterystycznćm jest, że zaraz 
po pierwszej klęsce tureckićj apelują organa angielskie 
do interwencyi mocarstw zagranicznych.

O walkach poprzedzających zdobycie Łowaczu do­
noszą w depeszy z Górnego Studzienia do jednego z 
dzienników wiedeńskich, co następuje:

Dnia 31 sierpnia o godzinie 6 z rana zostały prze­
dnie straże rosyjskie napadnięte przez przeważające siły 
kawaleryi tureckićj i musiały się cofnąć. Podczas gdy pie­
chota rosyjska rozwijała się w szyk bojowy na linii 
Pelisat-Zgalince-Urbica a artylerya gwałtowny rozpoczęła 
ogień, odsłoniła kawaleyyą turecka masy piechoty i 
lekkie działa i ustawiła Się' na obu skrzydłach. 25,000 
ludzi stanęło w szyku bojowym i zajęło front długośći 
12 kilometrów. Walka rozpoczęła się o godzinie 8; ba- 
terye Pelisatu zostały pierwsze zmuszone do milczenia; 
następnie rozpoczął się atak piechoty, przyczćm do krwa- 
wćj przyszło rzezi. Pelisat, Zgałince a następnie Urbica 
zostały zajęte a znajdujące się tam szańce zburzone. — 
Nie długo jednak ostali się tu Turcy, Rosyanie bowiem 
rzucili się jak wściekli i odebrali owe pozycye. Teraz Turcy 
poszli jeszcze raz do szturmu a ostatecznie udało się Osma­
nowi paszy zająć ponownie bagnetem stanowiska nie­
przyjacielskie. Mówią, że Turcy obwarowali linią tę bar­
dzo silnie. Całe prawe rumuńsko-rosyjskie skrzydło za­
wisło skutkiem tćj porażki w powietrzu i mocno jest 
zagrożone. Osman pasza dowodził osobiście. Gdy umy­
ślny kuryer przywiózł do Górnego Studzienia wiadomość

o tćj klęsce, powstało w szeregach sztabu j 
wielkie zaniepokojenie.

Ks. Karol obejmując naczelne nad armią 
dowództwo, wydał do wojska następującyską

dzienny:
Żołnierze! Rok jnż upływa, jak wojna sroży 

szych granicach. Do obrony ich wezwał was kraj?\ Ard 
tym głosem opuściliście wasze ogniska w przeświadczę. Jud 
od spełnienia ciążącego na was obowiązku zawisła pJ "„p 
Rumunii. Pokąd operacye wojenne toczyły się zdała j*3“ 
a nam zagraż dy jedynie napady band zbójeckich, ogr2- 
śmy się na obronie brzegów naszych, dziś jednakże Wojn,! ¡1 i3 
się do naszych granic, a gdyby Turcy zwyciężyli, 3
zawodną jest rzeczą, iż Rumunia zostałaby nawiedzona1 ot ' 

pożogami i spustoszeniami. Wśród tych okoliczni)/ ¡¡nie. 
skiem jest naszym celem ochronienia kraju przed ioawiązkiem jest naszym celem ochronienia kraju przed taft“3 

pnym losem wyruszyć w pochód i spotkać się z niepr,. dę*3’1 
lem na własnem jego terytoryum. Żołnierze rumuńscy? cif“' 
domo wam, ile kraj nasz ucierpiał w czasie owych dw'^ 1
ków, w których byliście pozbawieni środków bronienia ¿Lfcibes 
na pobojowisku praw waszych. Dziś macie sposobność, 
nia waszej odwagi a cała Europa zwróciła na was sa-« id ! 
ciekawa, jak wypełnicie swoje zadanie. Dla tego naprzj i*en 
W piersiach waszych wre męztwo dawnych Rumunów. ] 
podejmujemy na nowo pełną chwały wojnę naszych prz, po®' 
i maszerujemy do boju wspołem z licznymi i dzielnym’ ¡esa 
wnikarai jednego z pierwszych mocarstw. Choć słaba li« Ił r' 
zdobędzie sobie armia rumuńska, jestem tego pewny, — itog1 
karnością i walecznością niespożyte wawrzyny. Armii 
trzyma w nienaruszalności owe stanowisko, na jakie zast 
i na jakiem pozostawała Rumunia między narodami £. 1
To samo przekonanie ożywia wspaniałego cesarza wsze( 
syi i z tego powodu będą walczyli Rumuni nie tylko z JJ ? U 
nami na jednem i tern samem polu i w jednych i tych sa i'hnl‘ 
celach, lecz powierzonem mi zostało naczelne dowództw urat 
dwoma armiami pod Plewną. Zaszczyt to, który spty, ilo 1 
kraj cały. Niechże sztandar rumuński powiewa z chw,| 1 
pobojowiskach, w których przodkowie wasi od wieków ( i»ch 
prawa i wolności. M'3

Naprzód więc, żołnierze rumuńscy, z wiarą i bohater« ' °s’ 
a wkrótce da Bóg, powrócicie do rodzin waszych, wolni i | W 
sławieni przez naród cały. go I

Karo! tiecr
Organizacya gwardyi narodowćj czynnćj i milicj ¡X

rodowćj, bardzo w Carogrodzie jest prowadzoną. Pr 
szczają, że za dwa miesiące będzie ukończoną. Gwj«szę 
narodowa czynna użyta będzie do wzmocnienia arn eya, 
peracyjnćj, milicya zaś, którćj wzorem pospolite rus U 
(landszturm) pruskie, do obrony terytoryum. JB 
druga uzbrojoną zostanie w karabiny systemu Ht 
Martini. Obliczają, że gwardyi ruchomej zbierzes 
calem państwie do 300,000 ludzi. Co się zaś tycz; 
gauizacyi batalionów ochotników, ta nieosobliwe robi 
stępy. Sułtan, jak wiadomo, postanowił swoim kos 
prywatnym wystawić 6 batalionów ochotników, 
dopićro dwa mają przepisany komplet, 700 ludzi. I 
samo batalion ochotników, organizujący się kosztem! 
ika Mekki, zaledwo po dwóch miesiącach zebrał kon 
ludzi, pomimo, że wstąpiło do niego 200 Arabów] 
byłych z Mekki. Szańce od kilku tygodni sypane Soski 
zasłonięcia Carogrodn od strony lądu, już prawie gol nisya 
i zaezynają je uzbrajać w działa pozycyjne. Z wyk tojel 
nia natomiast umocnień Gailipolisu Anglicy mają być wiąz 
zadowoleni i chcą je przez swoją własną poprawić i i ini 
nieryą. Wicekról egipski przyrzekł powiększyć nent< 
korpus w Bułgaryi o 5000 ludzi. I ,
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Suleiman pasza.
O osobistości tego dzielnego jenerała tureckiego po Lf 

korespondent dziennika Times, przebywający w 8 
obozie, następujące szczegóły:

„Jenerał Suleiman jest to mąż wielce skromny? 
len wstrzemięźliwości. Główna jego kwatera odzn , 
się zupełnym brakiem przepychu, jakim lubią ota'°wu 
się inni wodzowie tureccy, ani w porównanie iść nie “ 
gący z najodważniejszym jenerałem sułtańskim. Na “ 
jego składa się z kawała płótna żaglowego, rozciąg , 
nego między dwoma tykami, pod którym spędza 1 “g, 
leżąc na gołej ziemi. Nieznane mu są straże, ordyn ’ ' 

cała okazała świta, stanowiąca zwykłe otoczenie1 '
szych figur wojskowych; dwaj czy trzej adjutanci h 
biwakują tak samo jak i on w niewielkiej od jego ’f 
miotu odległości. Dwa konie ciągle osiodłane sti 
na jego rozkazy otrzymują taką samą ilość "¡iatoinne konie kawaleryjskie. Suleiman liczy około ł 
45 lat, wysoki i silnie zbudowany, z obliczem ciei 
ogorzałem od słońca, z czołem wysoko wzniesioi 
krótkim rudawym zarostem. Mówi cokolwiek po 
cuzku. Sposób jego postępowania jest zupełnie pi 
a jednak nacechowany oryginalną odrębnością, któi 
danych razach tćm wybituićj się jeszcze odznacza, 
kwestyacb szczegółowych, odnoszących się do reorg 
zacyi armii, przebija w nim wielkie doświadczenie, fsse 
złomna energia i szybka decyzya we wszystkićm, ty 
się tyczy zaopatrywania potrzeb żołnierzy, czy tćż 
starczania amunicyi, łącząc z tćm zarazem zdoln 
biegłego wodza, umiejącego każdy plan przeproś 
szybko i skutecznie, nie krępując się długotrwalemi 
mułkami dzisiejszego sposobu prowadzenia wojny, 
poparcie tych słów dość będzie przypomnieć, w jak 
tkim czasie, jeśli mnie pamięć nie myli, to w ciągi 
godzin, przerzucił całą swoją armią z Adryanopola ! 
Karabunaru. ‘Mei

„Kiedy trzymając się zwykłych w podobnych ¡r® 
formalności, przy pomocy kwatermistrzów, umyślnie Mejs 
egowanych adjutantów, furyerów itp. Bóg wie, ile *le(h 
potrzebowałby zużyć na transport wojska, tu na j( Jikói 
słowo „marsz!“ ruszyła cała armia. Wszystkie odd!®k 
zebrały się jednocześnie na dworcu kolei, żołnierze W d 
zajmowali miejsca w wagonach, na lokomotywie, na llała 
drze, nawet w budkach przeznaczonych dla kondo rosz 
rów, każdy żołnierz miał przy sobie dostateczny < 
amunicyi, żywności na trzy dni i flaszkę wody w M °c* 
strze. W ten sposób z nadzwyczajną szybkością 8 11
pociąg za pociągiem, a pierwszy przybywający oczek) Ąd 
na następne. Następnie gdy okazała się potrzeba 
szego zaopatrzenia się w żywność, wyprawił po nią ® tzts 
tysiąca żołnierzy, każdy z nich przyniósł na plecach °nai 
rek sucharów i złożył go w obozie, obywając się 
nie bez współudziału pół tuzina przynajmniej urzę .
ków, i nie czekając aż rozkaz dostarczenia ży"’? 
przejdzie wszystkie biurokratyczne formalności trzech 
czterech instancyi intendentury. Rozumie się, że 
ekceważenie wszelkich formułek wywołuje krzyki
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rżenia ze strony wymustrowanych zwolenników sysh y
tyczności. Ale Suleiman nie zważa na podobne dń 
3tki. Rozkaz został wydany i wykonany natych® 
tez żadnych szemrań i utyskiwań; każdy pułk Ptz' 
wający za innemi do obozu pod Karabuuar, zajffn 
spokojnie wyznaczone sobie stanowisko, żołnierz 351 
broń w kozły, posilił się sucharem zmoczonym 

poleciwszy się opiece Ałłacha, rzucił się na gołąr' 
i zasnął głęboko. — Według takiego postępując 
mu, Suleiman wyrobił sobie żołnierza dzielnego, WJ1* 
ego, pokładającego ufność bez granic w wodzu s 
itóry o najdrobniejszych potrzebach jego pamięta 
nic tćż dziwnego, że człowiek z talentem, nie kręPJ 
się żadną przyboczną maszyneryą, może każdy pW 
<0 i dokładnie przeprowadzić, i to jest — zdanie®1 
¡ćm — główny przymiot tak wyb“
ieimana paszę z tłumu innn^’



Z Carogrodu.
mianowanie Essada paszy ambasadorem w Wiedniu 

utwierdza się. O powodach, co spowodowały upadek 
L, paszy, podaje korespondent do Kölnische 

'■11 ¡0. zajmujące szczegóły, z których pokazuje, się, że 
y' ‘tychczasowy ambasador wiedeński padł rzeczywiście 

ara intryg. Ambasadorowi przydano w roli pierwszego 
‘t iretarza ambasady niejakiego Falkona efendiego, który 
J Jod Przy nim po prostu rol§ szPiega- Falkon efendi 

-J sam zostać ambasadorem a wielki wezyr Edhem 
# '-’Liza stał z nim w tajnych stósunkach i korespondował 
»Hi plecyma Aleko paszy.

5 jlylnem jest — pisze dalej sprawozdawca carogrodzki do 
• -L Z tg- — twierdzenie, iż Aleko pasza nie cieszył się szcze- 
Lejszemi.względalni sultana; owszem było przeciwnie. Ro- 
ks Vogoridesow zażywała od dawien dawna szczególniejszego 

ts* Łcia na dworze otomaiiskim a sułtanowie obsypywali ją za- 
f'r? 0;ytaini i dostojeństwy. Prawdziwem natomiast być się zdaje,

*Zleko pasza pracował nad pojednaniem Midhada paszy z 
*°a' óbem paszą, pierwszym powiernikiem Abdul Hamida, i że o 
Si ffl dowiedział się Edhem pasza, który w pojednaniu tem wie- 
Sć| yl swój upadek. Odtąd w. wezyr dokuczał wszelkiemi mo- 
S"e '¿eini sposoby ambasadorowi wiedeńskiemu; między innemi nie 
¡)rij ',;a[ odwołać z Wiednia Falkona efendiego, o co kilkakrotnie

,minął się Aleko. To wszystko spowodowało księcia Vogo- 
esa do żądania uwolnienia go ze służby. W. Porta” nie przy- 

r1 !» rezygnacyi a natomiast usiłowano zwabić ambasadora do 
lCI Wgrodu, gdzie bez trudności możnaby było zmyślić spisek 
~ jjhadowski, wplątać weń Aleko paszę i wytoczyć mu proces 
“ls ,brodnią stanu.

U Prąd midhadowski, jaki wziął na chwilę górę w sferach 
, «dowyeh, a zwłaszcza u sułtana, przeminął już, a dziś stra- 

’ Dumad pasza po dawnemu swego pana i szwagra bladem 
k ’ jdniém nowéj rewolucyi softów, Midhadem i restauracyą tronu
• ?* »rada- Faktem jest niemniej, że przed niejakim czasem wy-
I* t0 z otoczenia sułtana polecenie do Aleko” paszy, by znosił

P . j jlidhadem i zdawał telegrafem relacye o jego zapatrywa-
* i iick i usposobieniu. Aleko pasza donosił bardzo przychylnie 

W 1 ¿idhadzie a to stało się dla jego nieprzyjaciół materyałem 
t , oskarżenia. Wmawiano w słabego sułtana, że Aleko pasza 
er’ jeży do tych, co dawno już zaprzestali poczuwać się do win-

‘ 1 ‘ »o padyszachowi szacunku, że należy do najgorliwszych zwo­
rników rewolucyi ltd., a gdy Falkon efendi zaniósł osobiście 
jjociw znienawidzonemu ambasadorowi najrozliczniejsze skargi, 
¡¡wolił sułtan na jego upadek i dał, że tak powiemy, wrogom

dit jeko paszy plein pouvoir.
Pr Analizę telegramu wysłanego z Wiednia przez Aleko 

lwi iszę na ręce pierwszego sekretarza sułtana, Suleimana 
arm feeya, a w którym oświadcza, że nie nie myśli powrócić 
rus (o Carogrodu, podaliśmy wczoraj
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kos £ Berlin, 6 września. Dzienniki zajęte są ciągle

Z jszcze koinisyą obradującą nad przelaniem opłat stę- 
zi. Jowych na cesarstwo. Ponieważ członkowie komisyi 
« wiązani są tajemnicą, nic pewnego z obrad i uchwał 
kon onnsyi nie będzie się można tak prędko dowiedzieć, 
>w j abo prawdopodobnćm jest, jak twierdzą dzienniki ber- 
ane ińskie, że komisya odrzuciła projekt Prus. Jeżeli ko- 
i gol nisya w rzeczy saméj powzięła uchwałę odrzucającą 
wyk irojekt, to cała sprawa odesłaną będzie napowrót Kadzie 
byt niązkowćj, a gdy i tam nie przyjmą pruskiego projektu, 
dćiiinnćj formie przedłożonym on będzie na nowo parla- 
yć tentowi.

' Jak do Kölnische Ztg. piszą z Berlina, wia- 
lomości podawane przez dzienniki o dotychczasowych 
ezultatach rokowań w sprawie traktatu handlowego a 
iłaszcza przez prasę wiedeńską, są wedle informacyi 

3 f8 rganów półurzędowych niezgoduemi z prawdą. Roko- 
w ®nia w sprawie handlowego traktatu — jak twierdzą 

. irgana półurzędowe — prowadzone były dotąd z pomy- 
“y’ilnym skutkiem i są wielkie widoki w przyjście traktatu 

lo skutku, przy czćm jednak zauważyć należy, że co do 
. lewiiych i to ważnych niektórych pozycyi me przyszło 

nJe o porozumienia pomiędzy odnośnymi delegatami.
Równocześnie donoszą półurzędowe organa, że rząd 

C1^ [«stanowił wprowadzić niebawem ordynicyą powiatową 
p1 to Szleswigu i Holsztynu: Tameczni raclzcy ziemiańscy 

lawezwani już zostali do zdania rapörtqw w tej mierze 
lie. iw tych dniach ma wyjechać do pomienionych prowin- 

tyi referujący radzca w ministerstwie spraw wewnętrz- 
łych, aby poczynić dalsze kroki w tym kierunku. Czas 
sprowadzenia w Szleswigu i Holsztynie ordynacyi po- 

™ iiiatowćj, nie jest jeszcze bliżej oznacżonym.
. s Co do spotkania się ks. Bismarcka z hr. Andrassym, 
I ™ s jeszcze stanowczego nie postanowiono, jak twierdzi 

“ [respondentberliński Köln. Ztg. Wizyta ambasadorów 
0 iudell i hr. Stolberga w Gasteinie, miała inne sprawy 

la celu, i bynajmniej nie stoi w związku z bhzkiém 
& spotkaniem się dwóch kierujących mężów stanu.
' Cerarz Wilhelm przyjmował w dniu wczorajszym w 

fcrnrath 24 reprezentantów ewangielickiego kościoła 
’’ ïsseldorfskiego obwodu, przyczćm na przemowę jeneral- 

tgo superintendenta miał odpowiedzieć, że może tylko 
j y »wtórzyć to, co wypowiedział już w reskryptach do 

“ajwyższćj rady kościelnej i do konsystorza i od tych
“"•Tteekonaó nie odstąpi.

F R A N C Y A.
¡mi
>J- 
ik
¡0 -
iol» * Paryse, 5 września. Lubo śmierć zabrała 

Wersa już dnia onegdajszego około 6 godziny wieczo-
¡rai!®, rozeszła się wiadomość o niéj w niektórych kołach 

¡nie Wejśzych dopićro po 11 godzinie a szersza publiczność do- 
ile »działa się o niéj dopićro wczoraj rano z niektórych dzien- 

i jf >ków, które wiadomość tę podały. Thiers miał w 
ddz Jńu śmierci swojéj przybyć do Paryża, gdzie o godzinie 
rze M do trzeciéj w domu jego przy placu St. Georges 
na “Ma się odbyć narada, na którą i p. Gambetta był za- 
ad« toszony. Znając punktualność zmarłego, nie można 
p 8 ïk pojąć i wytłumaczyć sobie jego niestawienia się; 
11« tociaż zaś częste w ostatnim czasie miewał napady senno- 
j s Ą nikt nie przypuszczał, aby życie jego już było na 
zeki ®yłku. £)[a teg0 ^¿2 wywołała wiadomość o śmierci 
i * j*8<> w stronnictwie republinańskićm w pierwszej chwili 
$ol Astrach i trwogę, które jeduak rychło ustąpiły prze- 
,C j it?811111 * nadziei, że znajdą się ludzie, którzy go za- 

^Pią i dzieło jego nadał prowadzić będą zdolni, 
rt , Przeciwnicy rzeczypospolitéj cieszą się z śmierci je- 
Pv» *go z największych czyli raczéj największego Francu- 
ec» w czasach obecnych jako z wypadku bardzo szczę- 
’•6 u’0’ pou*eważ oddają się nadziei, że po ustąpieniu z 

1 ¿°wni „zbawcy kraju“ widoki ich znacznie się polep- 
fst® w. Ludzie ci zaledwo doczekać mogli, ażeby czło- 

j r k^y tak wielkie i tyle około kraju położył za­
li111!?1^ stężał, by głośną wybuchnąć radością ; słyszano 
przj Wet mówiących : „Je ne serais pas plus content, si j’avais 
r tt ôOO,<jOü francs.“ W tutejszych dzielnicach ro- 

u5t ¡JQ*Czych nie zrobiła wiadomość o śmierci tego wraże- 
' co w republikańskićm mieszczaństwie. Ponieważ 

21 1 enr zmarły nie był w tych kołach popularnym z po-
'■ u jego przeszłości monarchicznéj, przeto przyjęto
^ comość o jego zgonie z większą krwią zimną a ogól- 

S- Pow Zaraz był° mniemanie, że zgon ten nie może
Povtlzymaó ostatecznego ukonstytuowania się rzeczypo- 
j . j, ponieważ zmarły był tylko reprezentantem tych, 

chcą się poddać jarzmu klerykalnemu, jakiem 
^'Mahon pragnie uszczęśliwić Francyą, i że dla tego 

'4 się można, że wszyscy republikanie z naj-

większą zgodnością’razem około tego będą pracowali, 
aby cios taki od kraju oddalić. Mężowie tćż tacy, jak 
Leon Renauld, Berenger, hr. Rampou, Feray itd., któ­
rzy nie z przywiązania do zmarłego połączyli się z rze- 
cząpospolitą, lecz z przekonania, że takowa jedyną jest 
możliwą dla kraju formą rządu, tern stanowczej teraz 
na obranćj raz drodze postępować będą, ile że zgon ich 
przewódzcy powiększył niebezpieczeństwa.

Wszystkie dzienniki z wyjątkiem kilku tylko odzy­
wają się o zmarłym z największym szacunkiem, podno­
sząc wielkie jego zasługi około Francyi, w czćm nawet 
organa rządowe im wtórują. Republikańskie dzienniki wy­
sławiają, jak naturalna, zasługi zmarłego a T e m p s u- 
bolewa nad stratą jego dla tego mianowicie, że zajmował 
w Europie wysokie stanowisko i że każdy poseł zagra­
niczny go odwiedzał, gdyż wiedział, że on a nie pałac 
Elysée reprezentuje Francyą.

Już wczoraj po południu odbyło się zebranie obe­
cnych tu byłych deputowanych i senatorów pod przewo­
dnictwem p. Gambetty, na ktôréra uchwalono, aby prze- 
dewszystkiém powołać do Paryża p. Grévy i ofiarować 
mu przewodnictwo stronnictwa republikańskiego. W ko­
łach republikańskich nie tają sobie, że zgon Thiersa wa­
żny wywrze wpływ na wybory.

i W pierwszéj chwili był podobno i p. Gambetta zmię- 
szany i przerażony wiadomością o śmierci Thiersa. Dziś 
jednak jest już spokojniejszym i z większą krwią zimną 
zapatruje się na położenie, będąc pewnym, że liberalna 
i republikańska Francy a pozostanie wierną jego progra­
mowi. Przewodnictwa nad stronnictwem tém pod ża­
dnym nie przyjmie warunkiem ; lecz przeciwnie wszelkich 
będzie dokładał starań, aby skłonić do tego p. Grévy,' 
który już przybył do Paryża.

Pani Thiers odbiera bezustannie liczne pisma kon­
dolencyjne; miasto Belfort, które zmarłemu zawdzięcza, 
że pozostało przy Francyi, przesłało wieniec. Rada mi­
nistrów postanowiła ze względu na dostojność osoby 
zmarłego nie opieczętowywać jego papierów; prezes rady 
stanu Andral ma odebrać polecenie udania się do pani 
Thiers i proszenia jćj o wydanie tych papierów, które 
mają dla państwa znaczenie. Zmarły zostawił dwa te- 
stamenta; w jednym rozporządził majątkiem swoim na 
rzecz żony i panny Dosne; drugi jest wyłącznie polity­
czny a wykonanie jego polecił zmarły p. Barthélemy St. 
Hilaire. Ostatni testament obejmuje także manifest, jaki 
zamierzał wydać do kraju przy rozpoczęciu peryodu wy­
borczego. Manifest ten ogłoszony naturalnie zostanie a 
skutek jego może będzie większym i donośniejszym, niż 
gdyby autor jego żył jeszcze.

Wczoraj po południu przewieziono zwłoki Thiersa 
do Paryża. Na radzie gabinetowćj, na którćj był obe­
cnym także marszałek Mac Mahon, przybyły tu dziś 
rano o 9 godzinie, postanowiono, aby nabożeństwo ża­
łobne odbyło się w sobotę kosztem państwa w tumie 
inwalidów, poczćm zwłoki pochowane zostaną na cmen­
tarzu Père la Chaise.

Pierwszą depeszę kondolencyjną odebrała pani Thiers 
od króla belgijskiego, drugą od marszałka Mac Mahona 
a trzecią od cesarza rosyjskiego.

Marszałek Mac-Mahon przyjmował dziś nowego po­
sła Zjednoczonych Stanów Ameryki północnćj, jenerała 
Noyes, który oświadczył pomiędzy innemi : „Rodacy moi 
wspominają z wdzięcznością o rychłćj i skutecznćj po­
mocy, jaką Francya dała ich interesom wtenczas, gdy 
walczyli za niezależność narodową. Sto lat minęło od 
tego czasu a przyjaźń w ten sposób skojarzona nigdy nie 
doznała szwanku. Nie mógłbym lepiej wyrazić życzeń i 
uczuć prezydenta i narodu amerykańskiego jak gdy o to 
starać się będę, by pielęgnować, umacniać i przedłużać żywe 
sympatye i stósunki przyjazne, jakie pomiędzy obu 
istnieją krajami.“ Na to odrzekł prezydent-Mac-Mahon : 
„Jenerale, dziękuję ci za uczucia, jakieś mi objawił imie­
niem prezydenta Stanów Zjednoczonych. Cieszą mnie 
wspomnienia, które poruszyłeś, i może.-z być pewnym, że 
zawsze znajdziesz mnie, gotowym do popierania usiłowań 
twoich około utrzymania i wzmacniania błogiej przyja­
źni, jaka łączy Francyą i kraj twój.“

P. Gambetta i żerant République Française 
zapozwani zostali na wtorek przed sąd policyi popra- 
wczéj. Gazette des Tribunaux przypomina przy 
tćj sposobności prawo z 1849 roku, wedle którego nie 
wolno ogłaszać sprawozdań z postępowania sądowego.

Dzisiejszy stan armii francuzkićj :
Kwietniowy zeszyt angielskiego Blackwood Magazine 

zamieszcza dłuższy artykuł o ewentualnej mobilizacyi armii 
francuzkićj. Z artykułu tego wyjmujemy następujące dane:

Armia francuzaa rekrutuje się z całego terytoryum i re­
kruci z wszystkich prowincyi przydzielani są do pułków armii 
bez względu na to, do jakiego departamentu pułk należy. Re­
zerwiści natomiast a zwłaszcza należący do piechoty, ściągani 
są zwykle do pułków załogujących w ich okolicy. System ten 
dotyczy także i armii terytoryalnćj Wyjątek tylko zrobiono co' 
do pułków konsytujących w Paryżu, jego okolicach i Lugdunie 
a rezerwiści departamentów Sekwany i Sekwany i Oazy przy­
dzielani bywają do korpusów rozłożonych w czterech różnych 
częściach kraju, tak że w razie mobilizacyi rezerwiści zamie­
szkali w Paryżu muszą się najpierw udawać do Amiens, Or­
leanu, Rouen, Laval, Le Mans i innych odległych miejscowości, 
gdzie otrzymują mundury i broń, i uzbrojeni wracają dopićro 
do swych pułków do Paryża. Takie urządzenie sprowadza na­
turalnie zwłokę w szybkićm zebraniu rezerwistów odnośnych 
korpusów. Drugim wielkim niedostatkiem obecnej organizacyi 
jest nieuregulowanie dotąd trenu armii; ale minister wojny i 
w tym względzie wydal już odnośne rozporządzenie.

Wszyscy mężczyzn! w wieku lat 20—25 należą do służby 
czynnej, od 26—29 do rezerwy, od 30—40 do armii terytoryal­
nćj. W rzeczywistości jednak nie więcej jak połowa rekrutuje 
się rok rocznie, bo z np. 283,760 popisowych w r. 1875, odsta­
wiono 121,646 z powodu fizycznej słabości i innych ważnych 
powodów. Rezerwa armii czynnej liczy razem 960,000 żołnie­
rza, od czego odjąwszy ubytek w skutek śmierci i innych po­
wodów, otrzymujemy nie więcej jak 920,000. Dodawszy do tćj 
liczby 510,000 żołnierza stojącego pod bronią, to cala czynna 
armia francuzka wynosić będzie 1,430,000 żołnierza, nie wlicza­
jąc w to armii terytoryalnej. Ponieważ liczba ta nie będzie 
W praktyce nigdy kompletną, przeto ogół czynnej armii przy­
jąć należy na 1,300,000 głów. Z tćj sity w pierwszej chwili 
użyć można 990,000 żołnierza a 310,000 pozostanie w garnizo­
nach dla tworzenia kompanii tak zwanyeh zakładowych (de­
pots) celem wypełniania powstałych braków w szeregach. — 
Znakomitą pomocą dla armii będzie przy tem 25,000 tak zwa­
nych stróżów nadbrzeżnych i polowych, którzy wszyscy zorga­
nizowani są po wojskowemu. Mobilizacya i koncentracya ar­
mii francuzkićj może być dokonaną w 12 dniach. ' Szczegółowy 
pogląd, na zmobilizowaną armią francuzka byłby następujący:

Armia połowa . ............................. 455,000 żołnierza
W obozach i załogach........................ 210,000 „
Wojssa po za skoncentrowaną armią 325,000 „
Wojska w kompaniach depotowych . 310,000 „

Razem armia czynna . . . 1,300,000 żołnierza
Stróże nadbrzeżni i połowi .... 25,000 n
Armia terytoryalna............................. 500,000 „

Ogółem ... 1,825,000 żołnierza.
Pieniądz, praca i czas, powiada autor artykułu w B lack- 

wood Magazine, mimo różnych trudności i popełnionych 
błędów, zamieniły armią frencuzką w potężną maszynę. Ar­
mia obecna francuzka może być nie koniecznie dobrze użytą, 
może nie będzie umiała wyzyskać wszystkich korzyści położe­
nia a wodzowie jćj nie dość będą jeszcze zręczni w manewro­
waniu, jest ona zawsze mimo to wielką materyalną siłą Fran­
cyi. Dwóch lat jeszcze potrzeba do uporządkowania szczegółów 
i materyału, do zorganizowania dokładnego artyleryi fortecznćj, 
iiitendantury i jeneralnego sztabu, ale najtrudniejsza praca już 
jest dokonana i obecnej armii francuzkiej lekceważyć nie na­
leży. Francya przygotowaną jest obecnie jak najlepiej do pod­
jęcia we własnym kraju wojnj, do wojny odpornej; w razie 
nowéj kampanii nie potrzebuje przywoływać na pomoc inter-

■wencyi Europy i z pewnością nie dopiero nad Loarą zdolną 
jest do stanowczego oporu.

Osiaiuie ¿elegramy«
(Z biura Wolffa.)

L o n d y n, 7 września. Derby w mowie 
swej wypowiedzianej wczoraj w Liwerpolu, o- 
świadczyf, iż obecna chwila nie nadaje się je­
szcze do interwencyi mocarstw na rzecz pokoju, 
ale niedalekim już jest czas, w którym Anglii 
usługi przyjmą. mocarstwa.

Wiedeń, 7 września. Wedle nadeszłych 
tu wiadomości stan zdrowia Papieża miał się 
od wczoraj tak pogorszyć, że nie może przyj­
mować żadnych audyencyi.

Przegląd
ekonomiczno-polityczny.

XXXIX.
Używszy rekreacyi, jak na siły nasze bynajmnićj nie 

stargane (sposób rekomendowania się dość pospolity), 
aż -nadto wystarczającój — stawamy na nowo w szyku 
przeglądziarskim,.przed wysoką szlachtą i szanowną pu­
blicznością.

W przystępie wolnego czasu, a wyznajemy, że osta­
tnia s i e s t a letnia rzeczywiście nam takowego nastrę­
czała, zestawiliśmy tćż razu pewnego liczbę ogólną 
popełnionych dotąd przez nas „Przeglądów“, którą po- 
wyżćj podajemy. Chcieliśmy się przekonać, ile to razy
— było naszego wysilenia..........napróżno i bezowocnie?

A pfe! nie jesteśmy pesymistami, lubo pesymizm jest 
u nas obecnie bardzo w modzie, moda ta bowiem i 
z wielu względów wygodna i nadaje pozę mądrości. Kto 
łaje, przygania wszystkiemu i wszystkim, no jużcić sam 
chyba niepospolitym musi być człowiekiem. Ale nie dajmy 
się porwać temu tematowi, na który nie tylko prelekcyą 
czytać ale dzieło spore napisaćby można. Co do nas 
oddajemy się chociażby nieszkodliwćj wszak nikomu ilu- 
zyi, że „Przeglądy“ nasze absolutnie bezowocnemi 
nie były. Zdaje nam się nawet, że się zawiązał jakiś 
stósunek delikatny pomiędzy nami a tymi, którzy nas 
czytać łaskawi, którego bliżćj charakteryzować nie my- 
ślimy, rozumie się, lojalny i uczciwy. A że wszelkie małe 
rybki wyrastają z czasem na duże, jeżeli ich przed cza­
sem szczupak nie połknie ... nie można jeszcze wiedzieć 
co będzie, — przeglądajmyż więc dalćj.

Czyń, coś powinien, a będzie, co może.
Tyle przerwą przydłuższego milczenia spowodowa­

nego wstępu dnia dzisiejszego.

** *

Doprawdy, trudno nam się zdecydować od czego za­
cząć, czy od nieporozumienia braci naszych Moskali z 
aliantami naszymi naturalnymi Turkami (naturalnymi o 
tyle, że nam przynajmniej nic nie „zwarowali“), czy tćż
— od przeglądu ukończonych co dopićro żniw W. Ks. 
Poznańskiego.

Zacznijmy od ostatnich. Dojrzałość i wytrawność 
każą przedewszystkićm swojskiemi rzeczami się zaprzą­
tać! Co nam tam Turek albo Moskal! Wreszcie od­
łóżmy ich tymczasem już z tćj przyczyny, iż bylibyśmy 
może w ambarasie, za kim się oświadczyć. A zważy­
wszy, że oświadczenie się nasze mogłoby przechylić szalę 
na jednę lub drugą stronę a ztąd znów wyniknąć zu­
pełnie nieprzewidziane skutki („niespodzianki“ są sy­
gnaturą naszych czasów) — przeto milczmy lepićj.

Jedna rzecz nam tylko jest jasną. Cały ten fatalny 
konflikt rosyjsko-turecki polega na opłakania godnem 
nieporozumieniu. Moskalom się ani śniło brać 
w skórę. Oni pod tym tylko warunkiem a raczej przy­
puszczeniem przeszli przez Dunaj (reservatio men­
talis ich, przysięgamy, nie była inna), że Turcy w 
czambuł pobić się dadzą. Ponieważ się odwrotnie dzieje, 
więc całą tę nieszczęsną wojnę li za proste nieporozu­
mienie uważać należy. Turcy nie dotrzymują warun­
ków, a zatem Moskale wrócą za Dunaj i będzie pokój. 
Rezonowanie to wydaje nam się najzupełnićj logicznćm.

* **

Chcieliśmy o żniwach naszych coś powiedzieć. Spra­
wa to dla nas arcyważna; od zbiorów zależny horoskop 
ekonomiczny Księstwa na rozpoczętą kampanią gospo­
darską, sięgającą do przyszłego św. Jana.

Otóż zbiory rólników naszych są w przecięciu, co 
się nazywa, obfite. Żyto plonuje przytśm doskonale a 
pszenica zadowalniająco. Ziemniaków będziemy mieli 
moc wielką, a jeżeli zawartość mączki jako tako dopi- 
sze, spodziewać się możemy znacznćj produkcyi okowity; 
o zarazie, którą nas straszyć poczęto, obecnie prawie 
zupełnie już przycichło. Jedna koniczyna słaby tylko 
plon obiecuje, mianowicie biała. Takoż skarżą się w 
północnćj części Księstwa w niektórych miejscach na 
porośnięcie pszenicy, szczególnie na Kujawach.

Sumarycznie biorąc rzecz, spodziewać się możemy 
dobrego roku. Uwzględniwszy, że Francya ma liche 
zbiory a w Anglii deszcze zbiorom pszenicy wielkie wy­
rządziły szkody, wreszcie uwzględniwszy wojnę, zamyka­
jącą Czarne Morze, będą się i ceny trzymały. Dużo 
więc egzystencyi wątpliwych może się ukonsolidować, 
byle się wzięto na seryo do oszczędności. Złóżmy 
na ołtarz ojczyzny z jakie ^¡^/o państwa, lenistwa, 
kucharzy i sług próżniaczych, Pan Bóg niechaj nam 
udzieli z parę lat dobrych (po kilku złych wszak rzecz 
prawdopodobna), — a położenie Księstwa naszego eko­
nomiczne może się bardzo na korzyść zmienić. Sąć po- 
jedyńcze fortuny, których pewnie już nic nie uratuje, 
ale ku zastąpieniu ich wyrobić się mogą w społeczeń­
stwie siły nowe, wytworzyć się może zastęp jakiś zdolny 
ratować ziemię od wykupu a tćm samćm ratować nas
— od wysadzenia w powietrze torpedem nabitym kapi­
tałem obcym.

Wszakże i nas ma zarozumiałość i zaciętość bu­
tna za chorego‘człowieka. O jakżeby to było 
pięknie, jak rozumnie, szlachetuie i patryotycznie, gdy- 
byśmy za przykładem Turków poszli i naszym najser­
deczniejszym również „niespodziankę“ sprawili. Zapra­
wdę, tryumf byłby wielki, a tćm wspanialszy, że obyć 
się może bez obcinania uszu i nosów. Tryumf pewny, 
albowiem tylko od silnej woli naszćj zawisły, tryumf 
nawet nie tak znów trudny, albowiem napływ zbyteczny 
obcych kapitałów skutki miliardowe na długie lata za­
żegnały.

Opatrzność widocznie sama nam toruje drogi.
* *

*

Dnia 1 bm. odbyło się posiedzenie Rady nadzorczćj 
Banku Kwilecki, Potocki i Sp. Pogłoski da­
wniejsze o wysokości tegorocznćj dywidendy, zo­
stały, jak nas z dobrego źródła poinformowano, uchwałą 
Rady stwierdzone. Z tegoż źródła zaczerpnęliśmy nie­
których wiadomości o stanie Kasy oszczędności 
Banku, sięgających od czasu założenia jej, tj. 1 kwietnia 
1876 r. aż po dzień 1 lipca rb. Ponieważ nowa ta in- 
stytucya przeznaczoną jest widocznie do zajęcia ważnego 
stanowiska wśród stósunków ekonomiczno - finansowych 
Księstwa, pospieszamy z udzieleniem tych wiadomości, 
są bowiem w wysokim stopniu interesujące.

Wykupiono w pierwszych pięciu kwartałach istnienia 
Kasy w ogóle 704 książeczek oszczędności. Składkują- 
cych miejscowych, tj. w samym Poznaniu zamie­
szkujących, jest 321, zamiejscowych 383. Oszczędności 
wpłynęło w ogóle w 1893 wkładkach . m. 209,686.40

Z tych wypłacono bądź za wypowie­
dzeniem, bądź na życzenie bez wypowie­
dzenia ogółem..................................... ..... m. 31,551,06
tak iż stan Kasy wynosił dnia 1 lipca rb. m. 178,135.34

Z owych 704 książeczek wydano: 
na 100 marek i niżćj sztuk . . 445 
nad 100 marek do 1000 m. . . 214 
nad 1000 marek .... . . 45

Razem . 704.
Na szczególną uwagę zasługują następujące dane, 

gdyż charakteryzują najdobitnićj wpływ prawdziwie do­
broczynny instytucyi.

Otóż wystawiono książeczek:
na imię dzieci sztuk...........................................258
dla mężatek, pani en iwdów . . . . . 122
dla służących............................................................ 84
dla przemysłowców i rzemieślników . . 72
dla urzędników i nauczycieli.............................54
dla uczniów gimnazyalnych............................ 51
dla kapitalistów' i rozm. korporacyi . . 30
dla właścicieli wiejskich idzierzawców 18 
dla osób stanu duchownego . . . . . . 15

Razem sztuk ? 704
Wczytajmy się pilnie w powyższe cyfry, są budujące.

* **

Natura ciągnie wilka do lasu, — prawdy tćj do- 
znajemy w tćj chwili sami na sobie, wracając się po­
wtórnie do braci naszych Moskali i aliantów Tnrków. 
Ale bo tćż skutki nieporozumienia ich zadają nam łami­
główkę ekonomiczną nie lada. Pytamy się bowiem, zkąd 
i o czćm takie dwa notoryczne bankruty potrafią tak 
niesłychanie ekspensowną wojnę prowadzić?

U Turków da się jeszcze zagadka ta jako tako wy­
tłumaczyć. Im długi nie ciążą dla tego, że już od roku 
przestali procenta opłacać. Z początku dawali przynaj- 
mnićj w zamian za procenta jakieś papierki nader wą- 
tpliwćj wartości, teraz nie zadają sobie nawet i tćj fa­
tygi. Zresztą wojska i urzędników swoich w razie nie- 
możebności tćż nie opłacają, żyje to wszystko w takim 
przypadku, o ile nie starczą dostawy w naturaliach, 
mnićj więcćj o własnym przemyśle, z rabunku lub kra­
dzieży. Turcy prowadzą krom tego wojnę u siebie, 
mają potrzeby i materyały swoje tuż pod ręką, obywają 
się przeto bez owych kolosalnie kosztownych transportów, 
jakie na Rosyi ciążą, pozbawionćj na dobitkę komunika- 
cyi wodnćj. Niezbędną zaś potrzebę gotówki dostarczają 
im chytre Albionu syny.

Inna zupełnie rzecz z Rosyą. Finanse jćj wprawdzie 
od dawna w opłakanym stanie, rubel jćj zawsze licho 
stał a procenta od rosnących rokrocznie długów zwykła 
była nie czćm innćra jak nowemi pożyczkami opłacać. 
Atoli, bądź co bądź, Rosya nie przestała dotąd się wy­
płacać, nie zdeklarowała tak jak barbarzyńska Turcya 
gołosłownego bankructwa. Rosyi nie jest tćż tak łatwo 
zbankrutować jak Turcyi. Rosya ma własny krajowy 
handel i przemysł, jćj właśni mieszkańcy są w znacznćj 
cżęści posiadaczami jćj obligów. Na „Turkach“ stracili 
głównie Francuzi i Anglicy, słowem zagranica bogata,— 
upadek finansowy Rosyi zmiażdży własnych poddanych, 
zniszczy i tak już chromiejący stan ekonomiczny wła­
snego kraju. Bez względu na to, czy Rosya wyjdzie w 
obecnej wojnie zwycięzką czy tćż pobitą, pamiętajmyż, 
że czeka ją na każdy wypadek „krach“ wewnętrzny, fi­
nansowy, który i pod względem politycznym wielkićj bę­
dzie doniosłości.

Resztę wypada nam choć w krótkości bliżćj wytłu­
maczyć.

Wedle zestawienia pewnego statysty, opierającego się 
na auteritycznych danych, wynosi obecny dług Rosyi, re­
dukując ruble na marki, okrągłe 13,000 milionów ma­
rek, z których 2500 milionów w bezprocentowych ru­
blach papierowych, reszta zaś, około 10,500 milionów 
w rozmaitych procentowych obligach państwowych. — 
W sumach tych tkwi już około 1000 milionów marek 
dotychczasowych kosztów wojennych.

Wiadomo jest, z jaką trudnością przyszło Rosyi 
zapłacić od długów swoich przypadłe na 1 lipca r. b. 
procenta, wynoszące półrocznie przeszło 84 milionów 
marek, w znacznćj części w złocie. Z biedą wielką 
udało jćj się sposobem zalombardowania własnych obli­
gów wykołatać u konsorcyum bankierskiego w Berlinie, 
na czele którego stanął potężny dom Mendelsohn i Sp„ 
potrzebne fundusze, zaczerpnięte na procent umieścić 
się mającćj na targach pieniężnych wielkićj pożyczki 
wschodniej. Pewną będąc wygranćj, czekała Rosya tylko 
zwycięztw wielkich, by ją zrealizować. Tymczasem zwy- 
cięztwa zawiodły, rubel spadł na 2 marki i kilka feny- 
gów a o możności pożyczki ani jćj marzyć obecnie. — 
Gzćmże więc Rosya myśli przyszłą ratę procentową od 
długów swoich zapłacić, a mianowicie czćm opędzić ro­
snące z dniem każdym potrzeby i koszta wojenne? —- 
Pożyczka zagraniczna nie moźebna, próby podwójne za­
pożyczania się u miłych poddanych wypadły tak fatal­
nie, że o powtórzenie ich bodaj warto się pokusić. — 
Zkądże tu więc brać środki i na procenta i na wojnę a 
w dodatku i na opłacenie wątpliwćj wartości aliantów 
swych, dorobańców rumuńskich i pastuchów serbskich? 
Nie pozostanie jćj zapewne nic innego jak — fabryko­
wanie progresywne papierków rublowych. Z powodu nad- 
chodącćj zimy wojna, jeżeli Rosya z niéj zwycfęzko 
wyjść zechce (losów Rosyi zwyciężonćj żaden śmier­
telnik ani w przybliżeniu naprzód zdefiniować nie zdolny), 
potrwa co naj mnićj jeszcze z pół roku. Na opędzenie 
potrzeb czasu tego starczą bodaj z jakie 600 milionów 
rubli. Dodawszy sumę tę do już kursujących około 870 
milionów rubli, zyskamy okrągłą sumę 1500 milionów 
rubli w papierkach. Go owe papierki wówczas 
warte będą, trudno przewidzieć; że kurs ich znacznie 
się obniży, ani wątpić można.

Atoli na tćm nie koniec tćj biedy. Owe papierki 
rublowe Rosyą niby nic nie kosztują, opłacania procen­
tów nie wymagają. Pozór to tylko. Przy obniżeniu się 
gwałtownćm wartości jego skarb państwa coraz to szyb- 
cićj na suchoty galopujące zapadnie. Mili poddani wno­
sić będą do niego po dawnemu owe zdeprecyowane pa­
pierki, chociażby bowiem i chcieli złotem lub srebre'm,
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zkądżeby go wzięli? O podwyższeniu forsownśm poda­
tków w kraju, klęską, wojenną, stagnacyą handlu i 
przemysłu, powszechną bezzarobkowością dotkniętym, — 
myśleć trudno. Podatki do skarbu wniesione coraz więc 
mnićj będą miały wartości a sposób pokrycia potrzeb 
wojny i zagranicy, a jedna i druga wymagają niestety 
kruszczu drogiego, stanie się coraz kosztowniejszy.

Nie ma więc, zdaje się, innego wyjścia z tego labi­
ryntu jak: niewypłacalność, bankructwo! Jakie tego 
skutki będą, któżby odgadnąć się podjął? Tyle rzeczą 
jest pewną, że nie tylko carat ale i Rosya nie wyjdą z 
obecnćj wojny bez znacznych przeobrażeń a zapewne i 
i przewrotów.

F i nan s e i s t ós u n k i eko n o m i cz ne naj­
główniejszą odtąd w Rosyi odgrywać 
b)ę d ą rolę. 

Pojutrze w niedzielę dnia 9 września Gorgoniusza męcz; 
w kalendarzu słowiańskim Sobiebora.

Wschód słońca o godzinie 5 mit 24, zachód o godzinie 6 
minut 30.

Dnia 9 września 1596 śmierć królowej Anny. — 1678 po­
bicie Tatarów pod Podhajcami. — 1733 Stanisław Leszczyński 
przybywa do Warszawy.

W poniedziałek dnia 10 września Mikołaja z Tolent. 
i Pulcheryi panny; w kalendarzu słowiańskim Władyboja

Wschód słońca o godzinie 5 minut 26, zachód o godzinie 
6 mitnut 28.

Dnia 10 września 1538 potwierdzenie przywilejów dla Prus. 
— 1573 Henryk Walezy zaprzysięga pacta conyenta. — 1574 
sejm konwokacyjny. — 1831 Rybiński naczelnym wodzem. — 
1831 bitwa pod Kaliszem.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

POZNAŃ, 7 września.

— * Przy 'wzmiance o wypadku egzaminu ustnego
tegorocznych abituryentów gimnazyum ad St. Mariam Mag- 
dalenam wspominaliśmy, że uznanie jedenastego abituryenta 
za dojrzałego lub niedorzałego odroczonem zostało do dalszej 
narady komisyi egzaminacyjnej. Otóż narada ta wypadła nie­
pomyślnie dla odnośnego kandydata, gdyż ostatecznie uznany 
został za niedojrzałego. Przy tej sposobności dodajemy zaraz, 
że dnia 3 i 4 mb. odbył' się pod przewodnictwem prowincyal- 
nego radzcy szkolnego p. Tschackerta egzamin ustny 12 uczni 
prymy wyższej gipinazyum ostrowskiego, którzy wszy­
scy uzyskali świadectwa dojrzałości — jeden z nicli wolny był 
od egzaminu ustnego. Ponieważ na "Wielkanoc rb. opuściło 
toż gimnazyum 4 abituryentów, z których także jeden był u- 
wolnkmy od ustnego egzaminu, przeto opuściło zakład ten w 
roku bieżącym 16 abituryentów. .

_ -J- Smutną na nowo podzielić się nam przychodzi z
czytelnikami wiadomością. Dzisiaj w nocy przeniósł się do 
■wieczności Sp. Felicyan Sypniewski we wsi swej dziedzi­
cznej Piotrowie pod Poznaniem. Zmarły należał do grona 
tych obywateli, co zawsze i wszędzie stawali w pierwszym rzę- 
dzie pracowników dla dobra kraju i bliźniego, co nigdy nie 
skąpili swej moralnej i materyalnej pomocy, gdzie widzieli jej 
potrzebę. Wzorowy mąż i ojciec, gorliwy w służbie publicznej 
obywatel, kochany przez wszystkich przyjaciel i sąsiad, posia­
dał nadto Sp. Felicyan niepospolite wiadomości z nauk przyro­
dzonych, którym poświęcał się ciągle z całym zapałem wśród 
wiejskiej zaciszy a znakomite jego rozprawy zamieszczały raz 
po raz Boczniki poznańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk. — 
Te kilka słów pośmiertnego wspomnienia zapisujemy nad świeżo 
rozwartą mogiłą prawego obywatela i Polaka. — Cześć jego 
pamięci!

_ * Nuuczyciel muzyki p Stiller mianowany został
nauczycielem śpiewu przy tutejszej miejskiej szkole realnej w 
miejsce dotychczasowego emerytowanego nauczyciela p. Greu-

’_ * Minister skarbu wydał już rozporządzenie do król, 
regencyi, aby nakazały wszystkim podwładnym sobie kasom, 
aby złotówek starych nie wypuszczały już w obieg lecz prze­
syłały takowe w okrągłych sumach do najbliższej cesarskiej 
kasy pocztowej.

_* Sprawozdanie policyjne. Zgubiono złotą szpilkę w
formie węża, czarną chustkę, broszę z granatami, Srebrny ze­
garek kieszonkowy; znaleziono: 4 kluczyki.

_ * Wyrobnica Julianna Nelde z Runowa pod Bninem
odebrała sobie dnia 4 mb. życie przez to, że sobie nożem gar­
dło przerżnęła. Dnia poprzedniego miała oświadczyć najmłod­
szemu synowi swemu, że cierpi pomięszanie zmysłów i dłużej 
żyć nie może.

— * Z dniem 1 mb. objął tutejszy asesor regencyjny 
p. Muller zastępstwo radzcy ziemiańskiego powiatu średzkiego.

_ * Na mocy rezolutu, wydanego z polecenia ministra
wyznań przez prezesa naczelnego Hesyi, p. v. Budę, wolno 
duchownym,przed ustawami majowemi ustanowio­
nym nieść pomoć duchowną w parafiach tak osieroconych jak 
nieosieroconych. Odnośny rezolut brzmi w tłumaczeniu jak 
następuje: „JMks. proboszcza zawiadamiam na wystosowane do 
p. ministra spraw duchownych itd. pod dniem 7 mb. podanie 
wskutek rozkazu Jego ekscelencyi z dnia 14 mb., że, jeżeli się 
nie urządzi iormalnego zastępstwa i ograniczy na tern, aby 
sąsiedni, prawnie ustawieni duchowni odbywali pojedyńcze 
czynności urzędowe na wniosek parafii, nie byłoby żadnego do 
wkroczenia powodu. Kassel 15 sierpnia 1877.•*

* Władze prowincyalne pruskie ostrzegają przed 
emigracyą do Nowej Zeelandyi, ponieważ stosunki dla emi­
grantów znacznie się tam pogorszyły a rząd angielski odmówił 
już wolnego na wyspę przewozu. — Dla pierwszego powodu 
wielu już emigrantów popadło w wielką biedę i opuszcza zno­
wu wyspę.

— » Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 8 września Naro­
dzenie N. M. P.; w kalendarzu słowiańskim Radosławy.

Wschód słońca o godzinie 5 mitnut 22, zachód o godzinie 
6 minut 32. .

Dnia 8 września 1414 zdobycie na Krzyżakach Dzierzgo­
nia. — 1514 pobicie Moskwy nad Kropiwną. — 1533 śmieć Ma­
cieja Miechowity, dziejopisarza. — 1717 Matka Boska w Czę­
stochowie królową Polski koronowana. — 1831 Moskale wcho­
dzą do Warszawy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 6 września.

LUZLŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Potworo­
wski z żoną z Zielęcina. Pani Mańkowska z Podola. Chła­
powski z Szółdr. Zakrzewski z Osieka. Ehrenfest i Deit- 
telbaum z Wiednia. Glaeser z Kistrzyna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hug z Hufingen. Neugardt 
z (IN owego gMiasta. Knebel z Kirschhofen. Suppriann 
z Wiedniss. Hahnnau z Solingen. Riesner z Berlina.

prowinc. 102.—. 41/,% pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 31/« 
•/„ premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 149.—. 31/»*/« 
obligi długu państwa 92.80. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
14.75. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 69.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 102.—. Warszawsko-wiedeósk. k. ż. 156.—. Au- 
stryackie noty bankowe 171.—. Polskie likw. listy 55.20. Ro­
syjskie noty bankowe 209.60-209.70 m.

Giełda bydgoska, 6 września.
Pszenica nowa 200-242 m, najpiękniejsza nad, porosła 
notowań.
Żyto nowe: 130-144 m,
Jęczmień i groch bez dowozu.
Owies mały dowóz, nowy 120-144 m.
Rzepik: 305-315 m.
Rzep 310-318 m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 50.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 6 września, 
per 1000 kilo słabiej; — na miesiąc

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie i 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywJ

1 • * J T 1
niżej

aycyny i oez Kosztów przez sroaeK pożywi

RBTfcm On Barry z Mni
Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tei JOd lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej 

jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się słsu? 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztow we wsz»a, 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów'* 
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, J, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności* 
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu i ¿0 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, J ,
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu,’

Ostatsaüe wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 7 września. Znaczna część senatorów f 
byłych deputowanych republikańskiego stronnictwa przy-v 
było już do Paryża na pogrzeb Thiersa, który odbędzie 
się w sobotę w kościele Notre Damę de Lorettes. Spo» 
dziewają się ogromnego zjazdu z całej Francyi. Nad 
zwłokami Thiersa przemawiać będzie w imieniu deputo­
wanych Grevy.

Zyto: per 1000 kilo słabiej; — na miesiąc wrzesień 
129.50, na wrzesień-październik 129 50 żądano, październik- 
listopad 131-130 ofiar., listopad-grudzień 131.50, kwiecień-maj 
137.— m. żąd.

Pszenica per 1000 kilo 205 marek żąd., — na 
wrzesień-październik 205 m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 120-119 marek pł.; na wrzesień- 
październik 120-119 plac, październik-listopad 121.—, listopad- 
grudzień 124 of., kwiecień-maj 131-130 m. plac.

Olej rzepiowy per 100 kilo stałej; — w miejscu 73.— 
marek żądano, wrzesień 72.50 żądano, wrzesień-październik 
październik-listopad i listopad-grudzień 72, kwiecień-maj 71 m. 
żądano.

Okowita per 100 litrów spokojnie; — w miejscu 
51.— marek żądano, na wrzesień 50.— marek płacono, — 
wrzesień-październik 49, październik-listopad 48 — ofiarowano, 
listopad-grudzień 48 płac., kwiecień-maj 49.50 m. żądano.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze poży2 
dlajizieci Bsających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko 0 8

Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opie 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. jo

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

Giełda poznańska, 7 września.
Poznań, 7 września. (Spraw ozdanie giełdo w e).
Stan powietrza: piękny.
Żyto: bez interesu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr.

wrzesień 135.—, jesień 135.— październik-listopad 136, listopad- 
grudzień 136, grudzień-styczeń 137, na wiosnę 138 nom. 

Okowita: stałej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,----- litrów;

wrzesień 49.60- - .—, październik 48.20—.—, listopad 47.10 
grudzień 47.10—, styczeń 47.60 —.—, luty 48.10, kwiecień- 
maj 49.50—.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.----- .— pl.
(W.) Poznań, 7 września. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

15-16 50 m„ rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— mar. per 50 kilo.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 136 nom. 

wrzesień 136 nom., wrzesień-paźdz. 136 nom., jesień 136 nom, 
październik-listopad 136 nom. listopad-grudzień 136 nom. gru­
dzień-styczeń 136 nom.

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49.50 m. 

na wrzesień 49.50—.----- , październik 48.20, listopad 47.------

P er 100 ki logra mów
cięż ki średni

j-
le iki towar

naj- naj- naj- na naj- naj-
wyższa niż sza wyższa niższa wyższa niż sza

»
Pszenica biała nowa . 21 — 20 80 21 80 21 30 20 30 19 —

„ żółta nowa . 20 10 19 80 20 80 20 50 19 50 18 70
Żyto nowe.................. 15 30 14 30 13 50 13 10 12 80 12 20
Jęczmień nowy. . . 15 40 14 70 14 20 13 70 13 40 12 60
Owies stary . . . . 14 40 14 30 13 90 13 50 13 10 12 20

n nowy . . . . 12 — 11 60 11 30 10 80 10 40 9 80
Groch....................... 16 40 16 10 15 30 14 50 14 — 13 30

Notowania komisy m tan 3W£mej PirZ62 Izbę handl<>wą•

Za 100 kilogr.

grudzień 47.—, styczeń 47.60— luty 48.10, kwieeień-maj 49.40. 
Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 49.20 m.

Ceny targowe Towar
w mieście Poznaniu 

dnia 7 września 1877 roku.
piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy starej szefel po 50 kilo 12 30 11 30 10 80
nowej - - 10 95 9 90 9 —

Żyta . . - - 7 20 6 75 6 45
Jęczmienia starego - - - 7 80 7 50 7 30

„ nowego - - - 7 60 7 7 6 50
Owsa starego . - - - 7 70 7 20 7 —

„ nowego . - - - 6 50 6 20 5 75
Grochu do gotow. - - - — — — —

„ na paszę - - - — — — — —
Rzepiku zimowego- - - — — — —- —
Rzepiu zimowego - - - — — — — — —
Rzepiku latowego -
Rzepiu latowego -
Tatarki > — — — — — —
Kartofli 1 25 1 10 1 .—
Wyki - - — — — — — —
Łubinu żótt. - — — — — —

„ niebiesk. - - - — — — — — —

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 7 września. 4% nowe 
listy zastawne pozn. 94 70—.—. 4% nowe listy rent.pozn. 95.40. 
5°/0 powiatowe obligacye 102.—. 41/2°/0 powiatowe obligaeye 
98.—. S1/.,/0/,, szląskie listy zastawne 85.40. 4°/0 szląskie listy 
rentowe 96.20. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 60.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 43.—. Poznański bank

Felicyan Sypniewski
zasnął w Bogu dzisiejszej nocy. Eksportacya zwłok 
z Piotrowa do Głuszyny w niedzielę o godzinie 
’AG wieczorem.

Pogrzeb w poniedziałek dnia 10 b. m., począ­
wszy od godziny 10 rano w Głuszynie.

i
Dnia 7. bm. o godz. 12’/2 

w południe przeniósł się do 
wieczności w 23 roku życia 
najmłodszy syn i brat nasz śp.

WWsławJerzyliowski,

Ż drukarni J. I. Kraszewskiego
(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu wyszło 
i poleca się: (2683)
| Kupiec i przemysłowiec
jakim warunkom powinien uczynić za- 
idość i jakie okoliczności uwzględnić, 
gdy zamierza się osiedlić? Napisał 

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą, pod przepaską, franko rozsyła 
drukarnia Dr. Łebińskiego w Poznaniu.

Rzep . . , . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . - , . 
Siemię lniane

SZCZECIN, 
Pszenica stale 

na wrzesień

opatrzony św. sakramentami.
Pogrzeb odbędzie się dn. 10 

bm. o 5 godz. po południu, o
czćm donoszą, ciężko strapieni

rodzice i rodzina.

Antykwarnia E. Calliera poszzu-' 
kuje wszystkiego co sięodnosido rodziny

Szeptyckich
a zwłaszcza

X. Józefa Domaradzkiego
panegiryk p. t. Zawód chónorów.

Zakład wodociągu i fabryka wyrobów metalowych
St. «lic i'!* ki es«» §

Rynek 16/17
zakłada kąpiele, ffszeBiie

wodotryski, klosetyll(||T||JW ZBS<SZISSdo .g°rzelni> browa-itp. — rów ja|i0 t£ż jjkH-
urządzenia we wszystkich gatunkach. cia do drzwi i okien

piękny średni pośl. towar.
A A

31 28 25 —
30 — 27 — 24 —
30 — 26 50 23 —
— — — — — —•
— — — — — —

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 7 września.)

7 września 1877.

. '222 — 
na październik-listopad 216 — 
na kwiecień-maj .... '212 50 

Zyto stale
na wrzesień ................. ¡133
na wrzesień-październik 134 50 
na kwiecień maj ....

Olej rzep, stale
na wrzesień-październik 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj ....

BERLIN, 7 września
Pszenica stale |—

na wrzesień-październik 221 
na kwiecień-maj .

139 50

75 
74 
73 —

211

Okowita stale
w miejscu ...................
na wrzesień-październik 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . . .

Owies
na październik-listopad
na.................................

Olej skalny
w miejscu....................
na jesień . ....................

1877.
““I Owies

na wrzesień-październik

Żyto stale 
w miejscu . 
na wrzesień-październik 138

140
145

na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj .

Olej rzep, wyżej
w miejscu ....................
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj .... 

Okowita spok.
w miejscu ................... 1 52
na wrzesień................. 51
na wrzesień-październik 51 
na kwiecień-maj .... | 52

73
72

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta..............
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . .
71/2-pro. Rumuny..........
Polskie listy likwidae. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe

_Kolej żelazna państwowa
40 Lombardy......................

Uspos. słabe

rsszzsszzzszzssszzzssssssssssuszszzsszssszzszw «

I« h

DRUKARNIA
J. I. Kraszewskiego (Or. W. Łebiński)

W POZNANIU
wykonuje (130)

spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych

druki wszelkiego rodzaju
kościelne, polityczne, uczone, szkólne, kupieckie, fabryczne, ról- 
nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych, 

rzemieślników, restauracyi i t. d.
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

51 60
50 30 
49 —
51 —

142

13 50

'145 - 
Not. z 6 
105 50
93 —
94 60
95 40

104 25
70 25
99 90
9 75

15 10
55 40 

210 25
56 60 

343 50 
463 50 
118 -

«I
I

A. Hyrszfeld
handel szkła przy H^roclawSkiéj ulicy 21.

poleca:
kieliszki francuskie tuzin od 5 Mrk. 
kieliszki czeskie tuzin od 4,75 Mrk. 
szklanki dubeltowe tuzin od 2,80Mrk. 
szklanki i kieliszki krajowe tuzin od

1,20 Mr.
oprawne obrazy i lustra.

(3591)

podejmuje:
Oprawę obrazów w najnowsze ramy 
antykowe, brukselskie, koloóśkie i ber­

lińskie.
Oszklenia całych budowli/ jak i wszel­
kie reparacye szklarskie.
Oszklenia okien kościelnych.

CUKIERKI

radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. (u 
beli, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, nij 
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych; ’T 
posyła się franko na żądanie. l“n

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą I 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żoł»( I 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potoa, I

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Lei.
Nr. 79211. Orvaux. ló kwietnia 1875. Od lat cztę 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej m 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata, j. gal 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełuiejszem zdrowiej vn>

i. Leroy, probosJ/
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich Buchot, kaszlu 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z asl 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
i oi

KO'

IfNr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej eh« 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, 3 ,8 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojfi, im 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur ptucowych, zj, mii 
w głowie i ciśnieniu w piersiach. [, S

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publiez, tei 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z ri ’.2J 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów. igr.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawn# » > 
bezsenności i wycieńczenia. nai

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparal I. ¡>) 
wania rąk i nóg itd. j,#i

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mi li 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środni i potn iko

Cena Revalesciére za ł/, funta 1 Mr. 80 fen., 1 ; 11. 
3 Mr. 50 .en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen, ul

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., îbarfc 
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd. iielo

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 1 ubat 
5 Mr. 70 fen. gwol

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 2U kr 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, sgr. 
istów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w ci ii« 
:raju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w P o z n ani pobo 

O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Eabriciusa. fi 1
liCZ!

ŻaJnn ¡0C7P7P książka tak prędko rozsprzedanj 
<J<IIIII<I1 została, jak Dra Airy metoda

i li

turalnego leczenia. — Wszystkim zatem chorym 
aby tę sławną książkę sobie kupili, kosztuje ona tylko 1 
i jest prawie w każdej księgarni na składzie. Powodji 
którem się ta książka poszczycić może, spowodowało, iż 
maite naśladowane przedruki jej już się pojawiły, są one je! 
wszystkie bez wyjątku bezcenne i z wyżej wymienioną kii r 
wcale nie identyeznemi. Będzie więc w interesie szano» 
czytelników, aby przy kupnie tylko: Dra Airy wydanie . ( 
strowane i oryginalne, wydane przez Richter’s Verlf_ 1 
Anstalt (księgarnią nakładową) w Lipsku żądali i tylk 
prawdziwe wydanie przyjmowali.

Nie szarlatańskiemi środkami tajnemi, lecz lecznic#®1) 
rzeczywiście środkami, dającemi pewną i racyonalną pcfdzi 
przeciw wszystkim cierpieniom organów trawienia, czy tai311- 
polegają na chorobie kanału oddechowego, żołądka czy «il 
troby, są dr. José Alvarez’a preparata Coca. (Pigułki ni. Jć 
pudełko 3 marki.) Wszystkich innych szczegółów dowie! MÇ 
się można z sposobu użycia i z broszury, które w Poznani l 
bezpłatnie do nabycia w aptece A. Pfuhl’a. «

śski
w1."®

ÍJF
Elżbiety Messlerowej Eau poi

pieds zapobiega odparzeniu nóg, wzmacnia skórę fl 
nogach i usuwa niemiły zapach potu także poi paob,p|,j, 
mi, flakonik 2 marki 25 fen. Elżbiety Kesslerowej ma» Ma‘ 
na guzy uśmierza natychmiast ból i palenie i usir 
guzy, pudełko po 1 mr. 50 fen. E. Kesslerowej ma 
na nagniotki jako unicum chlubnie znane, usuwa li 
bólu wszelkie gatunki nagniotków bez krajania, pudel)
1 mrk. 50 fen. do nabycia w Poznaniu u J. Flanterę 
Ohwaliszewo. (2353)

Pil

Doroczne walne zebranie
banku r olnicz o-prz emysłoweg

Kwilecki, Potocki i Spółka
(4406odbędzie się , J

w Poznania dnia 29 września rb. o 4 po południ« ajm 
W BAZARZE,

na które się niniejszćm pp. akcyonaryuszy zaprasza.
PORZĄDEK DZIENNY:

Sprawozdanie firmowych i rady nadzorczćj. 
Potwierdzenie bilansu i dywidendy, deszarża.
Wybór nowćj rady nadzorczćj.

RADA NADZORCZA
Wolniewicz

p rzewodnic sący.

8, Błomfield Street. London E. C.

Agencya w Londynie.
Mając oddawna rozległe stósunki z najznakomitszemi fabrykami

1.
2.
3.

rony

Ï
maińi handlowemi w Anglii i Szkocyi, pragniemy zawiązać stósunki zJ

Dla odpowiednich domów handlowych w Poznaniu i na pfy fa 
jesteśmy w możności za bliższćm porozumieniem się dostarczać ((V 
towary na trzechmiesięczny kredyt a mianowicie, sukna z fabryk ang'e’ ¡en, 
i szkockich, — materye na ubrania damskie, wyroby wodotrwałei ® ^yi 
i biżuterye z Birmingham, wyroby stalowe z Sheffield, — zgoła 
towary, jakie Wielka Britania posiada.

Dla obywateli ziemskich gotowi jesteśmy dostawiać maszyny i ha 
gospodarskie etc. etc. . J»i

W końcu gotowi jesteśmy udzielać wszelkie żą,dane objaśnienia» 
macj e lub ułatwienia prawne i handlowe zgłaszającym się osobiście 
stownie do naszego biura pod powyższym adresem.

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU
Hi;Zalecane w słabościach gardła, chrapce, zapaleniu gardła, zawrzod waeenlu w nstaeli, cuchnącemu 

Irytacyl w gardle 1 gębie przez palenie tytnniir, zapobiegają działaniu merkuryuszii. Lekarze zalecają szczep, it0 
nfTIJ A II* hazaodzlejom, mówcom, profesorom 1 śpiewak »•», albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. w 
UCTHANA waptece p.Betban,FaubourgSt. Denis, 90; i u v---- tkich znaczniejśzyoh aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie) zagraniczne

(Do«’



fjielką loteryą. premiową
celem rozszerzenia

rw30qrodu zoologicznego
w Poznaniu

y’ ¿¡J nabycia w Ekspedycyi Dziennika 
C» uu. po 3 M. Ciągnienie 15 września rb

11 i jjininistracya Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje przedpłatę na

LITERACKI
TYGODNIK

literaturze, sztukom pię-

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 205.
Sobota, dnia 8 września 1877.

Technicum Mittweida
¡Królestwo Saskie.)

Polytechniczno-specyalna szkota
dla Inżynierów-Mechaników, Maj­
strów i. L d. — Plany studiów bez­
płatnie. — Przyjęcie 15 Października. 

Liczba uczniów okoto 400 
hnrs przygotowawczy bezpłatny.

(660)

Osiedlilem się W
Dr. Choraszewski

lekarz prakt, chirurg i akuszcr.

Panom właścicielom «lóbr
ma zaszczyt podpisana agentura generalna donieść uniżenie, że

Sz^ski akcyjny bank kredytu gruntowego
udziela obecnie w najobszerniejszym zakresie pożyczek nie wypowiedzialnych i amortyzujących się na otaksowane przez 
Ziemstwo dobra nawet po listach zastawnych jako też obok nich wy pewiedzialny cli także i to pod naderpomy ślnemi warunkami

Pod terni sameini pomyślnemi warunkami daje się pożyczki na grunta miejskie.
Wnioski o pożyczki załatwiają się w jak najkrótszym czasie i jak najgładziej. Do ich przyjmowania upoważniona jest 

a oraz gotowa do udzielania każdego bliższego objaśnienia (1973J
Generalna agentura Mll«BB*ycegO ScBlOCBlBailk, Poznali, Szewska ulica 20.

(4398)
Wilhelmowski płaci.Wilhelm Kronthal. n*tei de Rome.

Wilson Corned-Beef Chicago.
Najdelikatniejsze łakocie mięsne bez kości, ozory pożywające się na zimno. Wiil

i smaku tej Widoku 
familii.

6

ii

Jedyny skład w Poznaniu
prawdziwej Alfenidy 

(fabryka Christofle) 
towarów z nowego srebra, 

metalu Brittania,
Plaqué, mosiądzu i blachy, 

Fabryka lamp, pająków, 
machin do kawy i herbaty

i towarów metalowych. (38821

Gumowych towarów
skład fabryczny.

Skład fabryczny artykułów
gorzelniczych, jako to 

rzemienie gumowe, skórzane
i konopiane, 

węże, natykadła,
piaty, sznury itd. itd. 

Płaszcze na deszcz i parasole.

Skład wszystkich artykułów 
chirurgicznych.

Poduszki napełnione wodą i 
powietrzem

materye do podkładek do łóżek, 
oszczędzacze sukni prawdziwe gumowe, 

zabawki gumowe,
piłki, trzewiki gumowe, 

zamknięcia hermetyczne dla okien,

I
I

a tego mięsa nie przewyższa żadne inne, a polecić się je godzi każdćj fi 
okład wyłączny na Poznań i okolicę w puszkach 2, 4 i 6 fantowych u

IZY1WRA BU M U,
Sapieżyński plac 2.

h 
m. 
l% 
zks

l geięcouy
e® ijui) naukom i rzeczom spokcznym.
)szc jedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen.
'U, (B0«ni abonenci odbierać będą pismo to 

j opaską wprost ze Lwowa. (3406)
20 września wyjdzie:

A S T. Kalendarz polski ludowy 
1878 Ułożył Józef Chociszewski. Ce- 

5 sgr., z przesyłką franko 6. sgr., na 12 
, j w dodatku. Kto zapisze przed wyj- 

jłkil im kalendarz, może uzyskać następne wy­
li! anictwa za zniżoną cenę:

I Serya. 1) Mała Uistorya polska dla 
¡oj, ¿j wierszem i prozą 100 str. Cena 3 

2) Książeczka o Kościuszcze 96 str. i
¿r. 3) lłistorya o rycerzu złotoskrzy- 

wu |B itd. opow. Danielewski 21/,, sgr. 4) Kil-t
nauk prawnych dla włościan polskich 2| I 

arjl 6) Mały listownik dla dzieci z powin-1 
maniami ó sgr. Cena sklepowa zatem wy-.)

; m si 15 sgr., dla przedpłacicieli na kalendarz?.'
>otn Iko 5 sgr., za co się f, anko posyła. I 
Uli, Serya. 1) Wspomnienia misyjne; 

ea, ¡ei X. Antoniewicza 110 str. 3 sgr. 2) j
, ■)( ;arb Łask czyli zbiór odpustów na zawsze 

lielonych przez Stolicę Apostolską. Z a-;
i j ,batą, władzy duchownej 132 str. 5 sgr. 3) 

not św. Idziego i pieśni 1 sgr. 4) Dro- 
2J.I krzyżowa dla pożytku dusz ludzkich 

y, sgr. 5) Modlitwy misyjne 1 sgr. 6) Roz- 
ca sianie męki Jezusa Chrystusa, połączone 

mi jobożnem ćwiczeniem na każdy dzień mie-
fj 1 sgr. 7) Hymn do Boga przez Wo-j 

— liczą D/a sgr. Cena zątem sklepowa wy-1
i 15 sgr., dla przedpłacicieli Piasta tyl- 

, J sgr., za co się franko posyła. Oprócz 
,8 ¡oprztdpłaciciele kalendarza mają prawo 

następujących premii: 1) Srebrny Ze- 
j rek. 2) Zloty pierścionek, z obrazkiem
•? ,tki Boskiej Częstochowskiej. 3) Obraz ko-!

. wf na płótnie Matki Boskiej Częstocho- 
7? itj w pięknych ramach 6 tal. 4) Obraz 

ipokelaiicgo Poczęcia N. Maryi Pan- 
J" także 6 tal. 5) Obraz św. Józefa także , 
rJi il. 6) Dwa obrazy matki Boskiej Często-;
T nwskiej jeden a drugi Kościuszki 4 'tal. 7)

''rat 10) Różne obrazy i książki w cenie 2 .
J_j 5 tal. Oprócz tego dla dzieci 10 różnych .

w cenie 15 sgr. do 2 tal. Sposób i 
, podzielania premii podany będzie w kalen-j 
' tal »u. Do każdego kalendarza, zapisanego 
nzy (d wyjściem, dodadzą się 2 obrazki: 1 
dni.Józefa cudownego w Kaliszu a drugi o- 
wied nę Częstochowy przez X. Kordeckiego. ;
lani l artykułów w kalendarzu zasługuje na . .

sgę: niedrukowana nigdzie powieść Wil- SE 1 olecając nowe to moje przedsiębiorstwo łaskawym względom, 
fetićj; Śpiący biały orzeł czyli proroctwa fcz starać się będę, oparty na długoletniem doświadczeniu i przy otlpo-

pojlref?° pustelnika z gór Karpackich. Arty-. wiednich środkach, Szanownym Obywatelom zadość uczynić i zaufa­
my przedrukowane z innych pism ma,ąpo?^ Qgólne gobje • (U13)

Poznań, dnia 7 września 1877.
Z uszanowaniem

[4C64]

Zupełna wyprzedaż.
Celem jak najrychlejszego zwinięcia raszego ma­

gazynu sprzedajemy (3126)

meble wszelkiego rodzaju
po uderzająco nizkich cenach.

M. Czarliriski i Spółka

♦

Poznań, dawn. Hotel wiedeński.
OSOOOOOOCffSOOOOOOOOOOOOOOOi 

___Farblernia parowa i pralnia sztuczna
g: B. PUŁASKIEGO, Poznań
poleca się szanownej swojej Klienteli na nadchodzący sezon do jak najpiękniejsze­
go i najtańszego wykonania wszystkich do jego fachu należących a powierzonych 
jej robót, (4274)
Rzeczy kościelne czyszczą się chemicznie i na nono far- 
Jłj*jĄ' w oblicza się za nic tylko polewę zwykłej ceny

W

Opuszczając Wrześnią składam niniejszćm Szanownym Obywa- 
telom Wrześni i okolicy ^najserdeczniejsze podziękowanie za okazy- jy/ 
waną mi przez cały czas mego tamtejszego pobytu przychylność i zara- 

‘"¿j zem donoszę uprzejmie, że z dniem dzisiejszym tu w Poznaniu 
na Wielkich Óarkarach ®r. 33 otwieram

DESTYLACYĄ
połączoną

Z IfAMOŁEiW OKOWITY.

mają po -
-; me źródło. Zwracam wyraźnie uwagę, że 

, ipujący kalendarz po wyjściu nie mają
Bas Ma do premii. Mniejsze należytosci naj- 
su’»j przesiać znaczkami pocztowemi. Listy 

adr. (4385)
lei >! Chociszewski , Poznań.

Zygmunt Lewek.

Szanownej mojćj klienteli donoszę niniejszćm uniżenie, że przy l*o<l 
górnój ulicy Sr. 14 otworzyłam (3670)

ImiMlel iiiarh i ii do ożycia
najlepszych systemów wraz z warsztatem reparacyi, które usilnie polecam.

Z poważaniem

Anna Scholtz
Podgórna ulica Nr. 14, dawnićj Wilhelmowska ul. 25

Przeciw myszom polnym
poleca

pigułki fosforowe
bardzo silne i w każdćj jakości po 
jak najtańszych cenach (4143)
'apteka (Mohren- Apotheke)

w Frankensteinie na Szl.

SingePa oryginalne machiny do szycia.
Wystawa w Filadelfii:

Trzy medale. Cztery dyplomy. Jedyna udzielona premia specjalna. 
Cena stosownie do wyrobn

od 11. począwszy.

Singera
orygin. machiny do szycia

odznaczają się przed wszyatkicmi innemi przez
dokładność incchanlziuu, 

prostą konatruUcyą, 
lekkie używanie,

niezrównaną działalność, 
wielką trwałość.

Tygodniowe spłatyMarek 2 począwszy, 
bez podwyższenia ceny.

System ten, zawdzięczający Singer Manufa­
cturing Co. swe powstanie, dopomógł już wie­
lu tysiącom ludzi do nabycia machiny do szycia, 
ponieważ przez podane ułatwienie w spłatach, 

najmnićjzamożny może sobie Dabyć tę naj-

od

korzystniejszą ze wszystkich machin pomo­
cniczych. (3530)

Każda oryginalna machina Singera rua na sobie podaną tu markę handlową jako tćż na ręce machiny całą 
firmę: The Singer Manufacturing Co. a prócz tego dodane jest świadectwo gwarancyjne (Certificat) z moim pod­
pisem : „G. Neidlinger,“ wszystkie inne zresztą zalecane pod nazwiskiem „Singer“ machiny są podrobione. 

Jeneralna agentura Singer Manufacturing Co. na północną i środkową Europę.

6. Neidlinger, Poznań, 25 Wilhelmowska ulica 25
IHf A i I, S I l \ I I’.

Dawniejsza moja dyrektryza, panna Anna Sclioitz, którą od początku czerwca rb. z mego interesu wydalić musiałem 
¡nie wstydzi się dodawać do swoich anonsów dodatku: „dawniej Wilhelmowska ulica 25.“

Ponieważ to jednak ten tylko cel mieć może, aby Publiczność obałamucić i wmówić w nią, jakobym był przeniósł mój interes, 
przeto zwracam na to uwagę, że takowy jak dotąd tak nadal znajduje się wyłącznie przy «5 WiUielniowHklej ulicy 185.

Neidlinger.
GUSTAW^SETMEKT

Wsfhowa, Vorwerkstr. 383

farbiernia, drukarnia i chera. pralnia,
pozwala sobie zwrócić szczegółową uwagę Szanownćj Publiczności na swój 

j zakład dia cliein. suchego prania. Garderoba męzka i damska jako tćż 
, jedw, wełniane i mięszane materye, mundury, chustki, dywany i t. d. i t. d. 

) czyszczą się jak najpięknićj bez rozprucia cliem. na sucho.
Zamiejscowe zlecenia wykonują się akuratnie.

Wełnę
(4364)

na pończochy poleca tanio
J. Pawłowska.

Wrocławska ulica Nr. 6.

lŁTa żądanie franko
IM otrzyma każdy, ktoby się o war­

tości ¡Ilustrowanego dzieła pod 
tytułem: „D-ra Airy sposób leczenia 
naturalny“ (90 wydanie) chciał prze­
konać, wyciąg z takowego po polsku 
lub po niemiecku bezpłatnie i franko 
2 księgarni nakładów ej Richtera 
w Lipsku. Żaden chory niechaj 
tego nie zaniecha i niech wyciąg 
ten sobie przesłać każę. (3861

Bon Sapebé

Piast. liiileniiiirz. na r. 1878
ng-M inseratów wynosi za stronę 3 tal., pół. 
.'W 2 tal, ćwierć strony 1 tal. Ogłoszenia 

U* Djmuję do 15 września rb. (4384)
J. Chociszewski, Poznań 

Wodna ul, li.

nowo otworzony przy Wilhelmowskićj ulicy Nr. 18 naprzeciw Hotelu 
francuzkiego

skład towarów posamonicznych, 
drobnych i białych

poleca swe wprost z fabryk sprowadzane towary, zalecające się wy- 
borową dobrocią po bardzo umiarkowanych cenach. (4344)

Moje pomieszkanie znajdu­
ję teraz przy Małej Ry- 
rskiej ul. Nr. 14. na par­
ze. B. Herrmann i
M mularz.

oo

Największy

skład obuwia
i (3330

warsztat
daje sposobność Szano­
wnej Publiczności wedle
życzenia nabycia obuwia| 
wszelkićj jakości. Za-lftj 
mówienia na nowe i re-^ 
paracye wykonują się 

akuratnie. Ceny umiarkowane.

J. Skóraczewski
szewc. Stary Rynek Nr. 55 I piętro,

(4018)

’¡Wielkie zakupy okolicznościowe!!
5 aj nowsze pi lśn Io­
wę kapelusze dla 

panów od 2,50 M począ­
wszy. Jedwabne kapelusze 
cylindrowe, fasonu jesien­

nego, od 7 mr. począwszy. Jedwabne 
szlipse od 40 fen. począwszy, jako też 
laski, szelki, towary skórzane, potrze­
by podróżne itd. po cenach wyprze­
daży. (3881)

PARASOLE
z wełnianego atłasu od M.
3,25 począwszy. Para­
sole jedwabne, z przy­
rządem patentów, jeszcze 
dotąd nie znanym po jak

najtańszych cęnach.
Skłail główny
na całe W. Księstwo Poznańskie: 

wozików dla dzieci z pokryciami bez tru­
cizny.
Wóziki do kołysania (koły­

ska i wózik razem), wóziki do popycha­
nia i dla lalek, do tego materace, 
poduszki klinowe, okrycia po cenach
oryginalnych dla ich nprzątnienia.

S. NEUMANN.
Wilhelmowski plac 3, Hotel du Nord. 
Pokrycia bez trucizny sprzedają się

osobno po cenach fabrycznych.

"ejszein polecam Szanownej Publiczności

W* różne meble
•Ąowe i mahoniowe w własnej pracowni 

odrobione po jak najtańszych cenach.
"82elkie zamówienia stolarskie wykonuję

* tajspieszniej i jak najakuratniej.
G Szk»ra<lliiewicz,
¿ifbary 50. stolarz. (4220)

Kolorowe jedwabne (3974)
Jędz le do zawiązania
* c;i 1 Mr. 50 fen. począwszy jako też 
Wie wyroby szrouklerskie do mebli i kon- 
p1 damskich poleca po tanich cenach

4DOŁF WARSCHAUER
szmuklerz, Rynek 74

Urhankiewicz

s Wilhelmowski plac 4, I piętro. gj 
¡ca wielki wybór zagranicznych i kra- 

pch materyi, na porę wiosenną i 
(3333) 

od 12 tal- 
od 10 tal

:iei

latową,
,7 kompletne 
et°ty latowe

!|j»arki, surduty i fraki od 8 tai.
„w i?.n'e od 3^ lal.
'¿iii J"zelki od P/2 tal-,
f '¡"’e futra do podróży, marynarki;
291 &ty futrem podszyte jako tćż j g 
/ pkie wyroby kuśnierskie. Stare fu- i' 

Przerabia się i przemienia na nowe. ’

Dr. Fr. Lengil’a

Baham brzozowy.
Już sam wegetabdny sok, ciekący z brzozy, gdy sb nawierci jćj 

pień, jest od czasów niepamiętnych znany jako najznakomitszy środek 
upiększający; jeżeli s:ę zaś sok ten wedle przepisu wynalazcy na 
drodze chemicznej przerabia na balsam, wtedy nabiera dopićro cudownćj 
sktueczności.

Eh Jeżeli się np. wieczorem twarz lub inne części skory nim po­
smaruje, w takim razie odłączają się jux następnego

I rana prawie niepostrzegalne łuszczki x skóry, która 
przez to staje się olśniewająco białą i delikatną.

Balsam ten oddala w czasie jak najkrótszym piegi, swędry i wszystkie 
n inne nieczystości skóry. Cena dzbanka M. 3. Opo-pomada, która we­

dle przepisu użycia przytćm używać się winna, i mydło Benzoe, sztuka

!" po M. 1, z przesyłką pocztową 20 fen, więcćj. (146)
Skład generalny w Frankfurcie n/BI. u G. C. Brüning,

| skład w Poznaniu u J. Sobeckiego, Stary Rynek Nr. 8.
Bż ESSKEBB BSSEaSKÄZBKEaiSaü ^S3HS53ESrGSSSl', EUKSäKSEäSESäSS® ESESESSESSSSI

Handerporceiany i szkła 
,S. liwfeastelasia

w Poznaniu w Bazarze wyprzedaje wazony od najtańszych cen, kieliszki 
do szampana kryształowe, całe rznięte tuzin po 6 M., kufle do piwa białe 
tuzin od 3,50 M., talerze, szklanki, kieliszki, ramy do obiazow i lustra po 
najtańszych cenach. _____________________________(3332)

Nowości jesienne i zimowe
na ubrania i paletoty odebrał i poleca po cenach jak zwy­
kle umiarkowanych (41421

M. FelcrowIcjE
Rynku i Wodnój ul. 52rog

ninifejszem, że odebrałem wszystkie ih 
eleganckiéj (4324) V

0 garderoby dla panów 9
Donoszę

nowości

na sezon lesienny 1 zimowy.

>1. «mAUPE
Marchand tailleur. Wilhelm, plac

s
W ćieilinycii koloraeS«"centnar 84 Mr.
W jiisnyek kolorach », 33 Mr.

Medal

5

18.1

Dla rzetelnych zamiejscowych Kupców z zaliczką 30,0.00, ,6010.00 
100,000, 200,000 do^OOÓ^OO Marek.poszukuję nafychmiląśt- 
śtósownychidóbr ryĆerSkichT majątków,tproszę panów właścicieli, 
ifiających cheć.sphzeclaźy/aby/się ńiezwiodżnie dó;rhn(e zgłosił rp)

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznaniu .

,„toEl Żywiczna farba olejną
we wszystkich odcieniach gotowa do pociągn ęcia.

Najtańsza, na powietrze wytrzymała farba do pociągania szorst 
kiego i gładkiego drzewa na wolnem powietrzu i wewnątrz, ścian 
tryrikowanych wapnem (fasad, ścian kurytarzy i mieszkań], surowych 
murów, cynku, żelaza, piaskowca, tektury itd. Każdy robotnik po­
ciągać może. (3289) ;

Wzory z opinią bezpłatnie i franco.
Berlińska fabryka żywicznej farby olejnej 0. Flitze et Co. 

(Berliner Harz-Oelfarben Fabrik)
Offenbach Altmanusdorf Berlin Hf., Stoip 

nad Menem. pod Wiedniem. Colonie-str. 107. w Pomeranii.

. Uióro techniczno 
| i międzynarodowe ,

ATENTOWI Wyrabia i zpienięża Patenta 
Iw EUROPIE i AMERYCE.
I Przekonstruowywa technicznie I niendeskonalone Wynalazki.I Zajmuje się przygotowaniem 
I wszelkiego rodzaju techniczno*
I przemysłowych projektów, ko*1 sztorysów,planów,wykonaniem 
■ tychże całkowitem, jak również 
I pośredniczeniem w kupnie,F ustawianiem i wprowadzaniem 

w ruch maszyn i apparatów etc.
Informacye i korrespondencyo cała* 
twiają się w Językach, polskim, rossyj- 
skim, francuzkim i niemieckim. Spe- 
Cyalnie zajmuje się kompletnem urzą­
dzaniem Młynów, Tartaków, Gorzelni ££ 

, i Pabrykacyi Beczek za pomocą Pary rg 
oraz 8tatvcznem obliczaniem, Dachów 
i Budowli żelaznych.

—— Prospekta udzielają się franco.
J. BRANDT <Ł G. W. NAWROCKI

w Berlinie SW. Kochstr. 2.

I ŁO M O

Filtrir-Apparate
für Brunnenkessel,

Filter-Säulen
für die Reservoire von Hanswasser­
leitungen, für Casernements, sowie 

für Bottiche in Fabriken etc.
Wasser-Filter

für Zimmer- und Küchengebrauch
liefert

Die Fabrik plastischer Kohle
(Geschäfts-Inhaber: Herrmann Lorenz) 

in Berlin SO., Engel-Ufer 15, 
und versendet ¡Rustrirle Prospecte gratis 

und franco.
Anerkennungen von Kaiserlichen, 

Königlichen und Städtischen Behörden, 
Industriellen nnd Privatleuten.
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Przeciwko siwiznie
pod gwarancyą 

prawdziwy i najlepszy regenerator 
przywracający pierwotny kolor i siłę 
wlcsów. Cena oryginalna butelki 2,50 
M. poleca (3335)

Leon Kuczyński 
fryzjer i regenerator włosów. Wilhel- 

mowski plac 10.

PIWO
KULMBACHSKIE

POINÇON DU METAL BLANC 
DIT ALFÈN1DE

Prawdziwą Alfenidę

Christofle & Comp.

w sądkach i butelkach
poleca (3334)

W. Sobecki
pod Ratuszem.

Kamień gojący
Ławki ogrodowe 
stoły ogrodowe

w c wdo leczenia rau u bydła i koni w skutek tar­
cia lub ciśnienia uprzęży, siodeł, szczególniej 
w skutek jarzm powstałych. Liczne świade­
ctwa agronomów dowodzą że kamień goj. na to 
najlepszym jest środekiem Stojek kosztuje 
2% M.E. J. IV. Ęegal

aptekarz w Żninie.

krzesła «grodowe
jako tóż (2451;

donice do mleka
poleca

S. J. Auerbacłi.
Rysunki mebli ogrodowych na żądanie 

bezpłatnie.

-w Miechy liwerunkowe po 60 f. O 
Q Miechy drelichowe po 100 f. Q 
Q dto dto prima po 125 f. Q
Odto extra prima po 135 f. X

poleca po wadze 2 funt. celu, a 2 cent. v 
Q obejmujące (4390Q

♦

¡handel płótna i fabryka taimy g

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych 
Cauvaina.

Przepisywanej przez lekarzy francnskicq 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiém 
powodzeniem, poniewa składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim ęzyku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudeł czkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował s ię napis C a u vi n, w Pa­
ryżu Rue Saint Quentin 24.

Dostać można w Poznaniu w aptece p 
Mankiewicza i Barcikowskiego w Bazarze 
we Lwowie w aptece pana Karóla Miko- 
lascha i Z. Ruckera ; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullak i 
pan Franzos. (lei

gSalomonaBeckag
O Rynek 89. Q

00....................... ..

^VES ET

0^ AU

YPBROMURE DE CAMPHRE
Du Docteur CŁIIW

DB Łł FACULTÉ DE MEDECIME A 
(prix monthyon)

Przesiedliwszy się z Ostrowa do mej nowo wy­
stawiona kamienicy w pobliżu dworca ple- 
Bzewskiego polecam moją _ (3592)

broń celną
najnowszej konstrukcyi szanownym myśliwcom 
Upraszam korespondecye dworzec Pleszew 
adresować. Ł5gOH,

 puskarz.

¡ooooooooooooooog

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN 
z Bromku kamforowego używają 
się w słabościach muzgu i nerwów, 
chorobach serca i kanałów odde­
chowych, a szczególniej następu­
jących : Astmie, Bezsenności, Biciu 
serca, Hysteryach, Padaczce, Za­
wrotach, Obłędzie, Boleściach 
głowy Dolegliwościach narządu 
moczo - płciowego , dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych. 
W Paryżu p. CLIN et Ce, ul. Ra- 
cine, 14; wPotnaniuw aptece 
p. Dr Mankiewicza i we wszyst- 
kich znaczniejszych aptekach.

Krzyże
i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio 'się Sg 
wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, pły- <2 
ty granitowe i słupy u

B.Łoewenherzi
nastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: .14 

obok rejencyi. (4241)

>0000000000000000

Studentów
przyjmie na stancyą polska familia 
jąca w Poznaniu na Piekarach. Ti 
opieka, pomoc w przedmiotach nauu! 
na życzenie lekcye muzyki, fortepian », 

Bliższa wiadomość w Ekspedycyi Daj ;> 
pod Nr. 4288. lub też w cukierni 
szczeńskiego w Poznaniu. *

PSZMARQUES OK 
FABRIQUE

z rękodzielni
W PARYŻU i KARLSRUHE 

wszelkie przedmioty z wyciśniętym stępieni 
Christofle po cenach fabrycznych ; także
towary7 posrebrzane, jako też naczynia _____ ___

__________ z Britania metalu, nowego srebra, samo- /rH1)TCTn^'
'CHRISTOFLE') wary rosyjskie, machiny wiedeńskie do
kawy, serwisy posrebrzane i sprzęty kościelne, wszystko z najlepszych
fabryk w wielkim wyborze po cenach jak najtańszych lecz stałych poleca han-

ALTE
NIDĘ

del materyałów piśmiennych i galanteryi

ANTONIEGO BOSE
w Poznaniu w Bazarze.

(2847)

oryginalną frankensteinską 
- proboszczowską żółtą

białą
„Nordstrander ‘ i 

kostromkę poleca do siewu
A. Bąkowski

(4407) handel nasion.

Rodzina francuzka, zamieszkał * 
Wrocławiu, am Ring 31, przyj, 
pod umiarkowanemi warunkami , * 
dentów lub młodych kupców 
pensyą. Bliższych szczegółów 
p. J. N. Piotrowski w Pozn 

(4310)
nati;

Od 1 października r. I>. przenoszę mój
SKŁAD BIELIZNY

z Sapieżyńskiego placu Nr. 1 na (3436)

WiBhelmowski plac Kr. 3
(Hotel du Nord.)

A. z Pawłowskich Kaufmann.

do na
,cv 1 gu/łz uprząż etc.

Gorczycę i mak
kupuje w każdej ilości

A. Bąkowski
(4408) handel nasion.

Porządną pensyą dla uc2lli 
' wiedzających tutejsze wyższe zakłady 
’ we , jako też pomoc w pracach szkój 
, wskaże E;sspedycya Dziennika Poznai 
pod Nr. 4269.

Prawdziwy

modry kamyczek
(Cuprum sulfurle)

do zaprawy pszenicy poleca hurtownie 
i cząstkowo (4404)

R. Barcikowski
Poznań.

Guwerner,
Polak, który już przysposabia! uCZ) 
do gimnazum, władający dobrze 
zykiem francuzkim, poszo 
miejsca przez Biuro Fontowicz 
Poznaniu w Bazarze. (4:
0'— ~-------- --------------------

Akademik, filolog
aoszukuie inipisca ilnmnupo-n ”poszukuje miejsca domowego Jj 
czycłela zaraz lub od Igo paździ« 01 
rb. Adres wskaże Eksp. Dzień. PoZ. 
Nr. 4400.

Seminarzysta,
ST Pmslie losy orypaliie "7W3 [ abituryent, który także początków ' Jtd 
I. klasy 157. pruskiej loteryi: */2 84, V* 42 francuzkiego i muzyki udzielać może I 
Mr. (cena wszystkich 4 klas : 150, l/< 75 gDie przyjąć miejsce jako nauczy,
Mr.) rozsyła za przesłaniem ceny w gotówce domowy. Łaskawe oferty p. lit.,' 

19. postejrest. Poznań. (45 ’’
Artykuły techn. dla gorzelni, młynów, mączkami
itd. jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szkła do K»«,ól Halin, Berlin, S. Kommandan-
kotłów, pakunki, smarownik!, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, tenstrasse 30.------------------------------ (4—j_
skórę do szycia etc. polecają (3149) Zewnątrz i YfewDątrZ po-

Orłowski & Co. il6™>e ■*»•••'

D URYE A S'

«A1ZEHA.

Nauczyciel prywati;
rury na poinostki

tóż sączkii przepusty, jako 
' poleca

Krzyżanowski

Piaskowa ul. 10.

Dla kupujących dobra.
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskióm 
każdćj żądanój wielkości wskaże po ce­
nie odpowiednićj wartości do nabycia
Gerson Jarecki

j Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.
i (3397)

egzaminowany, przysposabiający tai 
do wyższ. klas giiunazyalnych reg« t 
kundy niższój włącznie, doświadci • 

J w swoim zawodzie, życzy sobie p111 
‘jąć miejsce w tym samym charakti sl 

w dystyngowanej familii. Bliż. « ja 
K. M. R. poste rest. Poznań. ( gAauczyciei domow
akademik, poszukuje miejsca. Bliższe 
w Eksp. Dzień. Pozn. pod Nr. 4148.

Nauczyciel domow
z kilkoletnią praktyką, poszukuje i 11 
miejsca od 1. lub 15. paźdz. rb. O tai W 
oferty uprasza pod adr. T. N. poste ret 
Dolsk. (4S|j

Nauczyciel,

Camplion
I. W. Becka Wrocławska ul. 34 w Poznaniu.

Balsam ten usuwa głuchotę każdą, jeżeli 
nie jest od urodzenia, jako tćż strzykanie, 
szum i nieprzyjemną ciecz wypływającą z u- 
cha, flak. 1 Mr. (4402)

Pomadą przeciw piegom usuwa i 
nietylko szpecące piegi, ale przytem wyrzu­
ty wszelkie, nadając twarzy świeżości, śnie- 
żności i delikatności, słoik 3 Mr. Dostać mo­
żna w aptece Wgo Elsnera i w składzie ma­
teryałów aptecznych J. Sobeckiego w Starym 
Rynku w Poznaniu, w Wrocławiu u pp. apte­
karzy E. Stoermer Ohlauerstr. 24/25., B. Fie- 
bag Fryderykowska, ul. 51, w Krotoszynie u 
Wnój Knschke, w Środzie u Wgo Radzieje- 

. wskiego, w Bydgoszczy n Wgo Hegewalda,
w Kłodzku u H. Eriedemann.

Nadesłano.
Polecenie!

W mym od 28 lat tutaj istniejącym 
składzie trumien mam największy 
wybór (3776)

trumien
DREWNIANYCH 

i metalowych

Krople na zęby Beck a w Poznaniu u- 
znać należy za najsławniejsze a dowodzę to, 
jak następuje: [4412]

Gdy bólu zębów połączonego z reumaty­
zmem nie mogłem się pozbyć przez rozmaite 
środki, chciałem nareszcie z rozpaczy kazać 
sobie wyrwać ząb, przypadkiem jednak dosta­
łem kropli Becka, które zaraz po użyciu 
usunęły ból zupełnie i trwale, dla czego ka­
żdemu radzę, aby nabył nieomylny ten środek, 
aby go użyć można zaraz przy pojawieniu 
się niemiłego bólu.

Poznań, 24 lipca 1877.
R. Mruve, operator.

Krople Becka nabyć można w aptece Els­
nera i u J. Sobeckiego w Poznaniu i w apte- 
ce E. Sternera w Wrocławiu, Ohlauerstr. 24/5.

B

MAIZENA żywi dzieci. 

MAIZENA wzmacnia słabych. 

MAIZENA pomaga chory m. 

MAIZENA smakuje smakoszowi. 

MAIZENA cieszy gospodynią domu.
Polecana specyalnie przez LEKARZY SZPITALNYCH.

Wyborna ta MĄKA POSILNA, zrobiona z najdelikatniejszych 
części najlepszój AMERYKAŃSKIEJ kukurudzy, otrzymała przeszło 
DWADZIEŚCIA MEDALI. (3111)

Do nabycia wraz z receptą w mieście tutejszem en gros et en 
detail u Frenzel et Co. Rynek 56, jako tóż (en detail) we wszy­
stkich znaczniejszych handlach łakoci i towarów kolonialnych.

! Handel bardzo czynny cy­
gar (en detail) w najlepszóm poło­
żeniu w Zgorzelicach jest z po- 

, wodu okoliczności różnych bardzo tanio 
zaraz do nabycia. Refl. na to dowie­
dzą się bliższych szczegółów sub S. R. 

‘2675 przez biuro anonsów Mullera w 
Zgorzelicach (Görlitz). (4411)

który przed kilku tygodniami seminarji p 
puścił, poszukuje miejsca nauczyli j 
domowego w W. X. Poznańskiem, 
rycb Prusach, Galicyi lub Królestwie. ' 
M. S. poste rest. Amsee. (43

Czeladzi wprawnej w szyciu sui 
poszukuje do warsztatu M. Graupé, 
helmowski plac 17.

OGŁOSZENIE

i Kilka pomieszkań,
2—6 pokoi, wraz z przynależytościami 
jako tóż lokale handlowe są jeszcze 
od 1 października rb. tanio w nowym 
domu, w narożniku Starego Rynku i 
Jezuickiej ulicy do wynajęcia. Bliższe 
szczegóły Jezuicka ul. 12._____(4309)

2 meblowane pokoje
Cesarsko-rosyjska Izba skarbowa w Kaliszu podaje do wia­

domości publicznej, iż w dniach 12/24 i 13/25 października 1877

bez lub 
nika rb. 
Nr. 9.

ze stajnią są od 1 paździer- 
do wynajęcia. Małe Garbary 

________ (4279)
roku odbędzie się o godzinie 12 w południe w prezydyum tejże’13w. m. Nr.

crłnónii in nlns lirvtnrvn. na snrzp.fln.à drzewa* a.1 w lpśnirt.wie __ _____________•____ cIzby głośna in plus licytacya na sprzedaż drzewa: a) w leśnictwie. pomieszkania pańskie
rządowćm HloilOWa z 14 cięć 1877 r. oszacowanych na Rs 
8593 kop. 59, oraz z trzech cięć dodatkowych z roku 18/75, oszr

o 5—6 pokojach, z kuchnią, izbą kąpielną i 
przynależytościami, jako też ninfe po-

cowanych na Rs. 4020 kop. 37, — h) w leśnictwie Wieluń "^^zegMy't^e2^.0^^’ kuchDi. Bliż-

z odpowitdnićm wykształceniem, 
dający językiem polskim i niemil 
znajdzie pomieszczenie w handlu |b 
i białych towarów. Gdzie? w* 
Eksp. Dziennika pod Nr. 4362.

UcKeń ip

znajdzie miejsce w handlu żelaz 
jednćm z większych miast prom , 
Język polski i niemiecki konin 
Bliższych wiadomości udzieli 1 “ 
Dzień. Pozn. pod Nr. 4387.

J’
Elew gospodarcz,

który ukończył gimnazyum i rokjiy 
praktykował a na Igo paździei|B, 
kończy jednoroczną służbę wojsl 
życzy sobie zaraz po jćj ukońi 
przyjąć znowu miejsce za mi 
wynagrodzeniem. Łaskawe oferty 
si przesłać do Eksp. Dz. Pozu 
Nr. 4367. SJ(

i polecam takowe pod gwarancyą 
po cenach fabrycznych. Od­
przedającym z drugiój ręki daję
stósowny rabat.

Fabryka
parowa budowlana i 
trumien J. Zey landa
Nr. 49 róg ulic Wielkie Garbary 
Wszystkich Świętych Nr. 49 w Po
znaniu.

Administracya-. w Paryżu, 22, boulev. 
Montmartre.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwason. 
i upośledzonemu trawieniu. (21)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka wy­
starcza na kąpiel dla osób, które nie są w 
Stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach 
znajdowały sig znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ
Dostać można w Po znaniu w apt. dra 

Mankiewicza. _____________

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antias- 
matycznych p Levassenra, 23 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [3.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr 
Mankiewicza w Warszawie w składzi 
towarów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Królowa likworów „St. Emilion“, po­
wszechnie używany w południowćj Fran- 
cyi ipolecany przez doktorów na wszel­
kie choroby żołądkowe. Skład główny 
u A. Cichowicza w Poznaniu i 
Hipolita Robińskiego w Kro 
toszynie. Panom handlującym odstę­
puje się rabat. (2914)

z siedmiu cięć z r. 1877, oszacowanych na Rs. 7735 kop. 13, oraz 
z trzech cięć 1876 r. oszacowanych na Rs. 2703, — c) w leśni­
ctwie Kolo jedno cięcie z 1877 r. i jedno dodatkowe z r. 1875 
oszacowane na Rs. 506 kop. 68 i d) w leśnictwie Tursk jedno 
cięcie z r. 1877 i jedno z r. 1875 oszacowane na Rs. 484 kop. 35.

Licytacya rozpocznie się od sum anszlagowych. Przystępujący 
do niej winien złożyć wadyum, wyrównywające >/10 części sumy an- 
szlagowej. (4163)

Szczegółowe warunki licytacyi mogą być przejrzane każdodzien- 
nie z wyjątkiem świąt i dni galowych w biurze cesarsko-rosyjskiej 
Izby skarbowej w Kaliszu.

Kalisz, dnia 10/22 sierpnia 1877 r.

Sprzedaż
bydła rozpłodowego.

•ffodowniki (Wartenberg) 

powiat szubiński. W. Księstwo 
Poznańskie.

Owczarnia zaroi, nein, krwi Ranilionilletów flai ącyeh czesankę:
sprzedaż tryków dnia 27 września z południa o 1 godz. 

na znany sposób, cena 75—225 M.

Owczarnia pełń, krwi Southdown’ów
Sprzedaż tryków skończyła się po cenie od 80—100 M.

Odsądzone prosięta wielkiej rasy Yorkshire
pełnej krwi każdego czasu do nabycia.

Na wczesne zamówienia furmanki na dworcu. (4017)
Jodowniki (Wartenberg), stacya pocztowa i telegra­

ficzna Żnin, stacya kolejowa Chmielniki (Hopfengarten).
Otton v. Cölbe«

B. Herrmann.

Guwernantka
do początkujących dzieci, z znajomością 
dokładną muzyki poszukuje miejsca 
za pensyą 150 tal. przez biuro 
Fontowicza w Poznaniu w Bazarze.

NAUCZYCIELKA

Urzędnik gospoś
kawaler, wolny od wojskowości, obezni 
gorzelnictwem, opatrzony w dobre świadi

rekomendacye poszukuje miejsca. 
oferty uprasza przesłać do Eksp. Dzień, 
p, lit N. A. Nr. 4392.

egzaminowana, mająua kilka godzin wolnych 
obok zwyczajnego zajęcia może udzielać lek- 
cyi prywatnych języka francuzkiego, angiel 
skiego, niemieckiego, również muzyki i rysun­
ków. Bliższćj wiadomości udzieli Wna pani 
Gunderman, Piekary Nr. 11B. w podwórzu 
I. piętro._____________________ (4154)

Młoda , wykształcona wolna od każd. czas.

osoba
/

Od Igo października 
poszukuje Dom. Ri 
pod Ostrzeszowem

kucŁarss
żonatego, któryby si 
kże ogrodem zajmował, 
dectwa iranko.

C

S’

Ogrodnik, wydoskonalooL
wszelkich gałęziach swój sztuki, J*

życzy sobie przyjąć miejsce towarzyszki najm. 
w podróży lub też dla wyręczenia pani do­
pite ¡r^meinowroślaw Mary2^j i czSychP^ołzlkujimmK^^

DńnMMb~Wegła w ubieraniFka- Bliż- wiad. u stręczarki Kurów»4’ 
■i tiwłlllcl peluszy znajdzie umie- - Wilheimowski plac Nr. 4. 
szczenię jako dyrektryza. Zgłoszenia! Rr,ądzca gospodarczy, 
Prz,j,„ule Eksp. Dzieuu. pod Nr. 4363.

skawe oferty uprasza p. lit. J. K. p°9.Miicliarka Nowy Tomyśl.

Torfiarz?z dobremi świadectwami z Tow. Pom. Nauk., 
która przez kilka lat praktykowała przy do­
brym kucharzu a w razie potrzeby mogłaby 
się zająć gospodarstwem, poszukuje od Igo
października rb miejsca. Bliższa wiadomość, . . , . ,
w Eksp. Dzień. Pozn. p. lit. E. S. Nr. 3389. pOSZUkUje natychmiast

Ostrówek

iti
ta

Di
di

Kilku studentów I Ostrówek w Królestwie a
na stół i stancyą w blizkości gimnazyum i rc- skiÓm pÓłtOry mili OÓ u' & 
alnej szkoły przyjmie się ■> - e i ! i

B *za Bramką Nr. 2
od ś. Micha a r. b. 

na parterze na
(1441) Studentów

prawo, szewa. Osobiste przedstaw, 
konieczne.

uczęszczających do gimnazyum, szkoły real­
nej, przyjmuję na stancyą pod łagodnemi wa-'
runkami od Św. Michała rb., zapewniając ro- . . .
dzicielską opiekę i przyzwoite utrzymanie. W Sobotę 1 W niedzielę U *•." 
Ludgarda Gunderman, Piekary Nr. 1 lb. wskiego, Berlińska ul. Nr.»

Kiszki z kapuś

Drukiem i nakładem drukarni J- L Kraszewskiego (Dr. W. fcebiński) w Poznaniu.
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